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Kraków 4 listopada.
Na list hr. Chamborda do p. Chesnelonga, 

który ogłosiliśmy wczoraj, z dwóch stron za 
patrywać się należy: jedną jest strona zasa­
dnicza, drugą praktyczna. Francya może je­
szcze nie doszła do tej konieczności polity­
cznej, lub też do tej wytrawności, aby sobie 
powiedziała: jeśli uznaję zasadę, przyjąć ją win- 
nam całkowicie i oprzeć się na niej w prak­
tyce. Ale pomimo wstrząśnień i nieustających 
przemian rządu na drodze rewolucyjnej dora­
źnie odbywanych zamachami z dołu lub z góry, 
a na podstawie tylko faktu czas jakiś utrwa­
lających się, zasada ma tam u znaczniejszej 
części narodu, to jest u tej części, która wcho­
dzi w rachubę siły, wagę tylko ideału, ab- 
strakcyi. Pierwszy raz Francya spotyka się 
z pretendentem, który warunków nie przyjmuje, 
który zapowiada, że nie użyje żadnego środka 
przymusowego, że nie ubiega się o tron czy
0 władzę, lecz przyjmie go jako należne sobie 
prawo. Ale egzekwować tego prawa nie my­
śli. A z tego co prawem swojem mieni, ani 
ani na jotę nie odstępuje. Jest coś wspania­
łego w tej deklaracyi ostatniego Bourbona 
coś tak w dzisiejszych czasach niezwykłego 
że wzbudza uszanowanie.

Jakże mało brakowało, aby hr. Chambord za 
stosowawszy się do żądań, oznajmiwszy, że przyj­
muje kartę konstytucyjną, którą poprzednicy jego
Lndwik XVIII i Karol X nadali lub przyjęli, 
objął tron wakujący. Ale hr. Chambord 
w żaden kompromis nie wchodzi, ohociaż wi­
dzi, że mu się z pod nóg stopnie tronu usu­
wają, że mniej gorętsi rojaliści opuszczają go
1 zwątpiwszy o możności restauracyi, przecho­
dzą pod chorągiew republiki z tą samą ła­
twością, z jaką przyjmowali każdy rząd po­
wstający na ruinie poprzedniego. Hr. Cham­
bord nic nie obwija w bawełnę, nic nie przy­
rzeka dla zyskania sobie wątpliwych i chwiej 
nycb; nie pozwala nawet, aby w jego imie­
niu ktoś inny dalej szedł niż on oznajmił.

Otóż zasadę legitymizmu w ten sposób sfor­
mułowaną, jako prawo bezwzględne, nieście- 
śnione, nienaruszalne, mała tylko część ludzi 
publicznych we Francyi wyznaje; inni uzna­
ją tylko potrzebę monarchicznej formy rządu 
dla położenia tamy czy to rewolucyom czy bona- 
partystom. Restauracya dla nich miała tę dogo­
dność, że się odbywała na podstawie fuzyi, 
a przeto jedną gałęź pretendentów usuwała 
i stronników jej jednała dla przyszłego króla. 
To też restauracya dla wielkiej liczby swych 
stronników miała nastąpić nie na podstawie 
legitymizmu, lecz na podstawie fuzyi. Ta by­
ła praktyczna strona tej kwestyi. Hr. Cham­
bord przyjął bezwzględne poddanie się Orle­
anów, ale nie jako środek dla dojścia do tro­
nu albo utorowania do niego drogi linii młod­
szej.

W  tern przeto spoczywa główna różnica 
legitymizmu i monarchizrau: pierwszy jest za

sadą, drugi miał być praktycznym środkiem 
wyjścia ze stosunku tymczasowego i urządze­
nia Francyi na trwałych posadach —  słowem, 
tylko formą rządu.

Dziś zgromadzenie narodowe kończy swoje 
ferye, a jemu to przypada orzec w sprawie urzą­
dzenia Francyi, albo rozwiązać się i oddać tę 
trudne zadanie przyszłej konstytuancie. Jeśli 
partya monarchiczna uczuje się liczniejszą, na- 
tedy restauracya staje się możebną. Ale partya 
monarchiczna nie jest jeszcze cała legitymi- 
styczną; nie pojmuje więc zasady prawa, na 
które powołuje się hr. Chambord, leez tylko 
z utylitarnego stanowiska zgadza się na mo­
narchię ; monarchię zaś bezwzględną, nie obwa­
rowaną instytucyami o reprezentacyi, o odpo­
wiedzialności ministrów, o prawie kontroli, 
o parlamentarnym rządzie większości, słowem
0 tych wszystkich nowszych kontraktach mię­
dzy koroną a narodem, uważać się nauczyła 
jako źródło samowoli jedynowładcy, jako od­
danie się na łaskę tryumfującemu królowi
1 panu. A wreszcie niechby partya monarchi­
czna przyjęła wszystkie następstwa restauracyi, 
byle raz wydobyć się z niebezpieczeństwa roz­
stroju politycznego i spółecznego, to zwycię­
stwo idei legitymizmu oparłoby się nie na 
prawie niewzruszalnem, jakie jest dla hr. 
Chamborda podstawą, lecz na chwilowej, obe­
cnej większości głosów. A  zatem nie prawo 
rozstrzyga, lecz wybór większością głosów za­
padły. Niechże ta większość ograniczy się na 
kilku lub kilkunastu głosach, ostatniej może 
chwili ujętych, nakłonionych — gdzież tu szukać 
podstawy dla praw legitymizmu?

Jakkolwiek chcieć rzecz obracać, sama ab­
strakcyjna, teoretyczna idea prawowitości musi 
się poddać warunkom aktualnym, praktycznym 
okolicznościom, aby weszła w życie. Hr. Cham­
bord nie bierze tego na wzgląd, i słusznie, bo 
on nie może, stawiając się jako zasadę, pod­
dawać ją pod dyskusyę; ale jeśli odpychać 
będzie kroki torujące mu drogę do urzeczy­
wistnienia tej zasady; jeśli niepozwoli stron­
nictwom wchodzić między sobą w kompromis, 
choćby imie jego było wmieszane; jeśli w pu­
ryzmie swoim legitymistowskim obostrza je­
szcze zastrzeżenia przez siebie robione, bo 
list do Chesnelonga jest od poprzednich jego 
listów twardszy i nieubłagańszy, natedy za­
chowa wprawdzie w nietykalności ideę, ale do 
wcielenia jej wszelkie postawią przeszkody. Dla 
tego widoki restauracyi coraz stają się mglist- 
sze i niepewniejsze.

wołane tym meinoryałem i sprawą bośnijską po- wypływającej zpołożenia i zasobów monarchii habs- 
uiiedzv Austryą a Portą, zostanie załatwione ku burgskiej, pragnie nadużyć dla widoków me ma- 
zadowolnieniu stron obu. Mniemamy, że nadzieje jących nic wspólnego z jej przyrodzonemi zadama- 
wyrażone w telegramach mają realną podstawę, mi. Bez szczerego wyrzekmęcia się zamysłów re- 
ugruntowaną na obrocie rzeczy “ od czasu powrotu I stauracyjnych w Niemczech i we Włoszech niemo­
to  Konstantynopola hr. Ludolfa; spełnienie się zaś żliwe są dla Austryi powodzenia na W schodzie, 
ich zaznaczy najpiękniejszy dzień tryumfu w nowej Bez stosunku sąsiedzkiej szczerości z mocarstwami 
polityce gabinetu wiedeńskiego i stanie się płodnym graniczącemi zadania polityki austryackiej me wy- 
momentem dla jej dalszego rozwoju. szłyby nigdy z rutyny sprzeczności. _

Utrzymanie panowania Turcyi w Europie i opie- Popychać politykę gabinetu wiedeńskiego w ża­
ka nad chrześcianami jej panowaniu poddanemi, wikłania włoskie czy niemieckie znaczy więc odw o- 
było to dilemma nierozwiązalne prawie w dotych- dzid ją od jej «posłannictwa rzetelnego i przjgo o- 
czasowei polityce gabinetu wiedeńskiego. Ukształ- wywać jej szereg klęsk na Wschodzie. Dobrze to 
towanie ogólne stosunków międzynarodowych, po- powinni zrozumieć ci którzy szczerze życzą sobie 
g ,7 ezajX “ L  przez Aottryę, Imbicya Rosyi »  potęgi Anstryb Dla e m fS m  «d6w A M j r n g *  
Wschodzie i agitacye tego mocarstwa pomiędzy lu- monarchię habsburgską mepotrzebnem jes j j ę 
dnościami chrześciańskiemi Turcyi, zdawały się po- szanie się bezpośrednie w politykę europejską, po­
litykę wschodnią Austryi zamykać na wiek wieki rzyści dla nich nie na tej drodze są do osiągnięcia, 
w zaczarowanem kole sprzeczności. Od ostatniej Być może, że jak wyrzeczenie się zamysłów restau- 
walki z Rosyą w obronie nietykalności władzy apa- racyjnych przez gabinet utorowało drogą polityce 
tycznego sąsiada nad Bosforem, aż do zmowy z tąż austryackiej na Wschodzie, tak znowu przejęcie się 
współzawodniczącą i nieprzyjazną Rosyą o podział tą prawdą przez umysły wyższe w Austryi jest me- 
łupami wspólnie zdobytemi na Turcyi, wszystko zbędnem aby jej stosunki wewnętrzne na zdrow- 
zdawało się możliwem w tej polityce skazanej na szych ukształtowały się podstawach, dla przyspie- 
sprzeczności. Może nawet znajdowało poniekąd nie- szenia tryumfu konserwatyzmu społecznego i zape- 
jakie uzasadnienie w objawach faktycznych przy wnienia postępu opartego na jego zasadach, 
każdym żywszem drganiu polityki wiedeńskiej. Koń­
czyło się zaś zwyczajnie na coraz nowych stratach,, ,
moralnych jeśli nie materyalnych, przy każdym W i e d e ń  3 listopada,
zwrocie z jednego kierunku w przeciwny, lub na , •
zbrojnych neutralnościach w tej lub owej formie, | (B .) Wczorajsza rada miDistrow, jak się zdaje.Z D rO U lY C Il i i c u t i a ł t i v o v i u .v x i  tv u j i  l u u  ^  1V1“ UV) l  ~  J  —  . . . , « ■
kosztujących samąż tylko Austryę. Być może, że musiała zdecydować się za zaciągnęciem pożyczki 
oeólny i wewnętrzny stan rzeczy aż po rok 1868 srebrem; jeszcze onegdaj zapewniano nas, z dobrze 
nie dopuszczał, aby być mogło inaczej. Nie będzie- poinformowanego zazwyczaj źcodła, iż o pożyczce
my rozstrzygać tego krytycznego pytania. nie ma mowy, a najmniej o pożyczce pruskiej. Dziś

Wszak świeżo jeszcze, gdv zajście bośnijskie co- rozdano zupełnie inny Schlagwort fanansowy: po- 
kolwiek się zaogniło, podnosiły się głosy, które je- mnożenie banknotów, pokrycie ich za pomocą ro ­
śli nie śmiały doradzać wprost, aby gabinet wie- życzki, która nastąpi w drodze subskrypcyi putii- 
deński zniósł ze spokojem zniewagi wyrządzonej mu cznej. Zaprzeczano uroczyście, iż nie ma mowy o 
nrzez urzędników tureckich, to przynajmniej prze- pożyczce pruskiej, ale któż zabroni bankierom pru- 
strzegały gabinet przed jakąś akcyą wspólną z sbim, j<źli otrzymawszy dobre pokrycie, rozbierą 
Niemcami i Rosyą dążącą do podziału Turcyą, całą subskrypcyę, gdy nikt inny nie pospieszy po-
podstawą zaś kombinacyi i przestrogi była demon- życzać pieniędzy skarbowi austryackiemu ł Będzie
stracya wojskowa rumuńskiej potencyi, czy też mu- to więc istotnie pożyczka pruska, tylko pod  ̂mną 
sztra landwery wołoskiej. nazwą, nie pod nazwą urzędową. Dług państwa

Na szczęście do żadnej akcyi nie przyjdzie, a za- znowu wzrośnie, bilety bankowe wzmogą się, sre- 
łatwienie zajścia „ku zadowolnieniu stron obu“ oka- bro zatrzyma swe agio, lubo może cokolwiek mniej- 
że w sposób trwały zwrot szczerości w stosunkach sza, a gdzież będą widoki przywrócenia waluty . D<?ze-
sąsiedzkich między Turcyą a Austro-Węgrami i p o d -  k u j e m y  z w i e l k i e m  zajęciem przedłożen rządowych, kto-
niesie znaczenie tego ostatniego mocarstwa na ca- re już msją być gotowe, aby poznać cel i środki po-
łym Wschodzie europejskim. Aby dojść do tej p o -  m o c y  finansowej, udzielonej targowi pieniężnemu, e- 
kojowej wygranej potrzeba było wiele c i e r p l i w o ś c i ,  I den z dzienników broniących pożyczki w mowi ę ą- 
wiele taktu i wiele śmiałości ze strony wiedeńskie- cej włożył dziś w usta jednego z deklarantów cze­
go Foreian-Ofice, a nadewszystko zmiany konduity skich słowa, jakoby każdy talar pruski, 
politycznej na całej Unii, odpowiednio do fakty- ziony do Austryi, oddala o dobry sążeń dzieło
S  stosunków. U gody, czyli innemi słowy: pożyczka pruska wstrę-

Jeśli trafnego trzeba b y ło  widzenia rzeczy, aby tną jest deklarantom, a zatem stronnictwo wierno^ 
rozpoznać w czem  leżą istotne k o rzy śc i A u s try i na konstytucyjno zaciągnąć ją powinno czyh P°*y<^a
Wschodzie, a przenikliwości i zręczności aby otwo- jest „liberalną , a v ‘d la  inwa
rzyć i urównać nowe drogi dla ekonomicznych sto- dobry pomysł i sposób robi .ma reklamy d a
sunków korzyści zobopólne wykazać i zapewnić, to zyi talarów pruskich.
jeszcze delikatniejszem było zadaniem wpoić prze- Tak zwane stronnictwo 2 ń'
konanie nad Bosforem, że wstrętnemi są dla ludzi ż?Ee. \C ? cchp6" ’ !  X a d o S o  ^ s ? i wczoraj
dbałych o regularny rozwój wewnętrzny monarchii eów i kilku Polakow, obradowało dziS i wczcra)
austro-węgierskiej, ponęty anneksyi któregokolwiek nad kwestyą wejścia do Rady państwa. L chwały

i f p t ń s S k  że gr ewentualnością I dotąd S
dla przyszłości mocarstwa jest upadek Turcyi. | oprocz Czechów i Morawian, wszyscy wezmą udzia,1 r \n  i n r r  I * £ g m en ta I w R ririe  państwa. Hr. Hoh<mw«t już zamów*

K O R E S P O N D E N C Y A  „C Z A 8 U 1!
w s k a z y w a ć  i r o n i c z n i e  „ a  protckcyę rosyjsk, -  nie- U ri. nic « t « ,  »rogo p rz c c . n,rodo»ośc, polskte,
bezpieczniejszą w każdym razie dla Austryi n i ż  dla coby im zaszczyt przyniosło.
Turcyi samej Jakkolwiek zręczną byłaby polityka Jak słyszymy, nnpister Dr ^  
wiedeńska na W s c h o d z i e ,  nie przyniosłaby ona owo- mł mandat poselski w BiałeJ
ców edvbv ia naraliżował ciężai- podejrzeń, że po Żywcu i zrzekł się mandatu I w o w s k  eg . 
za obrębem swej sfery naturalnej naznacza sobie Wczoraj 139,037 osób zwiedziło wystawę po 
bezpośrednie cele, a mocarstwowej swej potęgi, j wszechcą.

Wiedeń 31 października.

, (W )  Telegramy konstantynopolskie donoszą, że
umiarkowanie z jakiem przyjął Raszyd-Pasza przed­
stawienia hr. Ludolfa w sprawie memoryału bo- 
śnijskiego pozwala wnosić, iż nieporozumienie wy-
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(A  ) Niedawno temu, utrzymywały niektóre dzien­
niki tutejsze, iż oprócz listu papiezkiego ogłoszo­
nego w urzędowych gazetach, znajduje się jeszcze 
drugi, którego treść postanowił rząd zatrzymać w 
tajemnicy. Pogłoska ta, jako nieoparta na żadnej 
podstawie poręczającej, obudziła słuszną wątpli­
wość, ale dziś podniesiona przez tutejszego kore­
spondenta w Times, obiega na nowo, opierając się 
aa jego odpowiedzialności. Dziwnemi mogą się 
iednak wydawać powody, dla których według tego 
źródła, diugi list Papieża ogłoszonym nie został; 
nie tylko bowiem nie zgadzają się one z dotych­
czasowym sposobem przechowywania tajemnic ga­
binetu pruskiego, ale trudno nawet przypuścić, 
aby rząd miał się dobrowolnie wyrzec ck&iyi do 
nowego wyzyskiwania umysłów. Twierdzi bowiem 
ów korespondent, iż z jednej strony uszanowanie 
należne wysokiej gidności, jaką piastuje Ojciec S. 
zapobiegło publikacji, z drugiej zaś ostrość tenu 
w liście tym przebijająca, a pod tym względem 
ma on przewyższać o wiele pierwszy, wstrzymała 
rząd od ogłoszenia. Jeżeli jednak raz już zdra­
dzono tajemnicę gabinetu, ogłaszając pierwszy list 
papiezki, to nie ma powodu względów dla drugie­
go, a ostrość tonu w drugim liście byłaby właśnie 
wodą na koło, przysparzające dotychczas zbyt po­
wolnie tak zwanych katolików państwowych, me 
mówiąc już o nowo-protestanckich. Jeżeli przeto 
drugie pismo Ojca S. istnieje, wątpić nie można, 
że wkrótoe gazetami ogłoś sonem zostanie; treść 
zaś jego przekona, która z partyi przeciwnych, to 
jest kościelna czy rządowa, zajmie się publikacyą. 
Tymczasem ustawy kościelno-polityczne z czynają 
przechodzić z teoryi w praktykę. Pod przewodnic­
twem p. Heineciusa odbyła się narada najwyż­
szego trybunału dla spraw kościelnych, w któ­
rej, jf.k donosi Spenersche Zeiiung, zajmowano 
się tylko sprawami mniejszego znaczenia, a mia­
nowicie znanem zajściem między X. Martinem bi­
skupem Padebornu a X. Moeneke. Ostatni został 
odsądzonym od urzędu przez swego biskupa, lecz 
korzystając z zaprowadzenia trybunału dla spraw 
duchownych, zaniósł skargę, która następnie wraz 
z zawezwaniem do wytłomaczenia się , przedłożoną 
została biskupowi Martinowi. Ponieważ jednak ko­
ściół katolicki nie uznaje superarbitrów sądu 
świeckiego w rzeczach kościelnych, przeto biskup 
Padebornu zamiast żądanego tłómaczenia przesłał 
przeciw temu postępowaniu protest, którym się 
trybunał dla spraw duchownych obecnie zajmował.

Natomiast sprawa arcybiskupa Ledóchowskiego 
zostaje dotychczas jeszcze w zawieszeniu, wbrew 
mylnie rozsiewanym pogłoskom, jakoby ją przeme- 
siono przed kratki trybunału dla spraw ducho­
wnych. Zanimby to nawet nastąpić mogło, mu­
siałby poprzednio naczelny prezydent W. Księstwa 
Poznańskiego zawezwać arcybiskupa do złożenia 
urzędu w przeciągu pewnego czasu, co jak wiado­
mo, dotychczas nie zaszło. Dla tego też i wiado­
mość podana przez dzisiejszą Nordd. allg. Z tg , iż 
frybunał duchowny zajmie się wkrótce ostateczuem 
rozstrzygnięciem sprawy hr. Ledóchowskiego, od 
czego wstrzymał się dotychczas ze względu na je­
go chorobę, może mieścić w sobie prawdę tylko 
> tyle, o ileby to postępowanie nie sprzeciwiało 
się nadmienionej formie w wykonaniu ustaw. Ze 
zaś niebezpieczeństwo to grozi, potwierdza także 
i telegram z Berlina do Posener Z tg , według któ­
rego trybunał duchowny ma wkrótce rozsądzać 
sprawę arcybiskupa Poznańskiego, celem odsunię­
cia go od uizędu. , . ,

Otwarcie obu Izb sejmu pruskiego nastąpi a. 
10 listopada, a więc dniem pierwej, aniżeli począt­
kowo oznaczono. Po załatwieniu wstępnych czyn­
ności na pierwszych posiedzeniach, przystąpi Izba

Część literaoko-artystyozna.

p r z e g l ą d  d r a m a t y c z n y .

Zazwyczaj o tej porze, wyludnione corocznie przez 
letoie miesiące, odzyskuje miasto swoje przywileje, 
zapełnia się i wraca do swoich nawykoień. W tym 
roku jesień, z krótkiemi dotąd przerwami, łudzi je­
szcze pozorem lata, jasny błękit nieba i ciepłe pro­
mienie słońca zapominać prawie każą, że stoimy 
na progu zimy. Wielu też jeszcze z zwykłych zi­
mowych mieszkańców, korzysta na wsi z ostatnich 
przymileń pogody lub niezdążyło dotąd wrócić z za­
granicznych wycieczek; pomimo tego, dzięki żyw­
szemu ruchowi przejezdnych i tej ponęcie, jaką ma 
dźwięk ojczystego języka na scenie dla tych, co w 
własnym kraju długo znów słyszeć go nie będą, 
teatr bywa coraz pełniejszym, tak, że na ostatnich 
przedstawieniach, a mianowicie na przedstawieniu 
w zeszłą niedzielę dramatu Przeór Paulinmv czyli 
obrona Częstochowy literalnie zabrakło biletów. Dziś 
wbrew dawniejszej regule, z której rzadkie tylko 
dawały się dostrzegać wyjątki, publiczność nie z je­
dnych zawBze i tych samych składa się widzów, 
lecz coraz inną przybiera fizyonomię, zmienia się 
za każdym razem i uzupełnia, gdyż tych co wyje­
chali wczoraj zastępują dziś przybyli.

Długie wieczory i nudy nieodstępne od samo­
tności w nieznejomem lub przynajmniej bez znajo 
mych mieście, ważnymi są w chwili sprzymie 
rzeńcami .teatru. Lecz, jak mniemamy nie samo 
przepędzenie czasu niedającego się niczem zapełnić, 
nie sama chęć rozrywki, wabią naszych zakordo 
nowych ziomków. Scena nasza, która tyle już wy 
dała głośnych na całą Polskę imion tak , iż słu 
8zaie zwaćby się mogła akademią artystów, ma 
pswne wspomnieniowe znaczenie; bo jeżeli zwie 
dzanie miejsc rodzinnych ludzi, co się w ten lu 
inny sposób zdołali odznaczyć, podnieca Ciekawość, 
t j  tem mniej obojętnem być może widzieć tę samij 
szkołę, te same deski, na których znane tale u ta 
pierwsze stawiały kroki, na których pierwsze zdo­
bywały sobie laury, ciężkiemi wywalczane zrazu za 
chodami i zazdrośnie przez innych kwestyonowane,

zanim jednogłośnie przyznano im palmę. Tradycja 
sceny, która się przechowuje i na przeszłości nie 
tończy, jest zdaniem naszein jedną z silnych pod­
niet, które nie dozwalają pomijać mimochodem na­
szego teatru.

Są miejsca uprzywilejowane pod względem pe­
wnych wyłącznych właściwości tak fizycznych jak 
moralnych. Jedne słyną dziedziczną pięknością ko- 
>iet, inne atletyczną siłą mężczyzn, gdzie indziej 
trzewi się tradycyjnie wrodzony talent do muzyki 
ub malarstwa, u nas, gdzie wszystkie te przyto­

czone przymioty wyjątkowo spotykać się dają, je­
den bez zaprzeczenia przeważa, to jest talent do 
sceny. Nie idzie za tem, aby w charakterze narodu 
jyła owa giętkość, która zdolną jest przybierać 
według upodobania rozmaite formy i przetwarzać 
się w miarę potrzeby; przeciwnie zazwyczaj zbyt 
esteśmy otwarci i nie umiemy przywdziewać w ży­

ciu dyplomatycznej maski. A jednak bądź przez io- 
tuicyę, bądź przez niewytłomaczoną zdolność do 
analizy i refleksyi, znajduje się to na scenie, cze­
go nie ma w życiu i w obyczajach. Iluż to od po­
wstania w Polsce teatru, mieliśmy znakomitych ar­
tystów, których pamięć się przechowuje i którzy 
gdyby nie warunki ścieśniające ich zakres działa­
nia i ograniczające ich sławę do obszaru kraju, 
byliby może osiągnęli w większej liczbie rozgłos 
europejski, jak tego niedawny mieliśmy przykłat 
ua Dawisonie.

2e w krajach, gdzie każde niemal większe mia­
sto posiada własny teatr, mogą się wykształcić ta- 
lenta wyższej miary i dochodzić do sławy w sto­
licach, owych ogniskach, gdzie się wszystko sku­
pia co zdolniejsze i znakomitsze, dziwić niemoże; 
ale że u nas, gdzie dawniej zaledwo kilka było 
teatrów i dopiero w ostatnich czasach liczba ich 
wzrosła, i to w nader niekorzystnych warunkach, 
pojawiają się skończeni artyści, jakimi niekiedy 
nie pogardziłby Paryż, Londyn lub Wiedeń, to już 
przypisać chyba można wrodzonym zdolnościom, 
które pomimo braku zachęty, jakiej doznają za 
granicą, samodzielnie się rozwijają. Niechcemy 
przytaczać nazwisk, bo je znają wszyscy, a mało 
jest między niemi takich, mianowicie z ostatnich 
czasów, któreby zrazu nieobijały się o scenę kra-

Dla tego to scena krakowska budzi ciekawość 
jako kolebka, w której wykołysały się owe talen­
ts, a która nieprzestnje byc kolebką i dla inoycb, 
chcących godnie wstępować w ślady poprzedników. 
Byleby tylko uczniowie tutejszej szkoły prakty- 
cznej uie tak często przechodzić chcieli gdziein- 
dziej na mistrzów, gdyż byłoby to dla kierunku 
sceny nieustanną pracą Danaid!

W przewidzeniu tych odstępstw, obecna Dyrekcya 
stara się podnosić c a ł y  swój personal do coraz 
wyższego poziomu, i dziś spotykamy nieraz tych, 
co dawniej drugorzędne mieli sobie powierzane 
role, w rolach główniejszych, gdyż tym tylko spo­
sobem zdolności, jeżeli są z natury, wzrastać i 
urozmaicać się mogą, a że próby te bywały sku­
teczne, nie jeden dowiódł już przykład. Zresztą 
wiadomo, że nikt nie może być dobrym jenerałem, 
kto nie był żołnierzem, a nieraz dzielnymi byli 
wodzami ci, co z prostych awansowali żołnierzy.

Jesteśmy w przeddniu kilku nowości na scenie, 
które zapowiedziano od pewnego czasu, częścią dla 
głębszego wystudyowania, częścią dla zaszłych 
przeszkód z powodu zdrowia niektórych artystów, 
nie mogły się do tej chwili pojawić. Dotąd, a 
mianowicie w ubiegłym tygodniu, wznowiono same 
znane sztuki; ale na tytułach paru z nich błysz­
czały takie imiona jak: Szekspira i Fredry, co 
poniekąd stanie za nowość.

1 tak we wtorek odegrano 3-aktową komedyę 
Aleksandra hr. Fredry: Dożywocie, w której w roli 
Łatki wystąpił p. Rychter, a w roli Birbanckiego 
p. Benda, Kto widział w jednej z roi w kome- 
dyach Fredry p. Rychtera, przyzna, że trudno ja­
śniej, plastyczniej i z większem przejęciem się od­
dać myśl autora, ale widząc go w roli Łatki, zgo­
dzi się każdy na to, że czy ta rola stworzona jest 
dla niego, czy on ją stworzył, dość, że jak w Har- 
pagonie Moliera, tak w Łatce jest nieprzewyższo- 
nym. Trzeba prawdziwie siły jeszcze młodzień­
czej, aby jej grą taką nie zwątlić i wytrwać do 
końca bez znużenia. P- Benda jako Birbancki 
zwykłą sobie swobodą i elegancyą gry doskonale
u w y d a tn ił charakter roli. #

We czwartek ujrzeliśmy komedyę w 5ciu aktach 
W Sardou: Rodzina Benoiton z przeważnie nowi; 
obsadą. Komedya ta, której pierwsza częśc jest

obyczajową, stawiając jaskrawy obraz spaczenia 
pojęć tegoczesnych, a druga dramatyczno- senty­
mentalną, jest tak widocznie z dwóch tematów 
sklejoną, że pierwsza część bez drugiej prawie 
obejść by się mogła lub w danym razie każda z 
nich odrębne stanowić sztuki. Stosujemy to mia­
nowicie do pierwszej części, którą akt trzeci koń­
czyć się zdaje, a zarazem konczyc komedyę — 
wszystko bowiem, co następuje, jest dla widza 
niespodzianką, zmieniając ton lekki i swawolny na 
poważny i dramatycznością napiętnowany. Ile 
razy sztuka ta , której część pierwsza dała meje- 
duemu z nowszych, a nawet naszych autorów po- 
iop do użycia podobuego tła, przedstawianą by ia 
u nas, zadawaliśmy sobie pytanie: zkąd pochodzi 
w artystach naszych taka łatwość przejmowania 
się duchem, mało sobie nawet znanym, obyczajów 
francuskich — zkąd się dzieje, że ko mody a taka 
jak Rodńna Benoiton w całości swej gładziej, 
larmonijniej się rozwija, niż niejedna komedya na 
tle czysto polakiem osnuta? Nie chcemy przez 
to powiedzieć, aby odegraną była z tą samą wer­
wą i delikatnością odcieni, jak w Paryżu, ale 
w każdym razie została dobrze przekopiowaną 
Główna zasługa przypada p. Bendzie, pannie Ma- 
iównie i pani Siennickiej. Pierwszy grał rolę 
Champrose, druga Klotyldy d’Evry, trzecia Marty, 
a wszyscy doskonale. Rolę Frania, tego zaledwo 
z niemowlęctwa wyrosłego cudotworu dziecka, 
które już umie obliczać szansy gry na 
gra na zwyżkę i spadek, spekuluje i kradnie, ode­
grała maleńka córeczka p. p- S. Natalcia z zadzi­
wiającym talentem i pociechą widzów, którzy ka­
żdy jej występ obsypywali oklaskami. Pani Eke- 
rowa w roli starej panny Adolfiny, była jak we 
wszystkich tego rodzaju rolach, w których eon 
arnore występuje, typem oryginalności i komiczno 
ści. Zbyt wiele w tej komedyi występuje osob, 
abyśmy mogli o wszystkich szczegółowo mówić, 
powiemy tylko ogólnie, że przedstawienie byłr e- 
dnem z najpoprawniejszych. Nie możemy jednak 
pominąć p. Zamojskiego, którego gra w roli Be- 
uoitona zasługiwała na zaszczytną wzmiankę, a 
który, jak z żalem dowiadujemy się, opuszcza 
scenę, przenosząc się do Poznania. P. Zamojski 
nie tylko był użytecznym członkiem sceny, wystę­

pując zawsze dobrze w najrozmaitszych rolach, a 
nawet w operetkach, lecz co więcej, był jedejm 
z ulubieńców publiczności. . .

Z kolei nastąpiło w sobotę przedstawienie ko­
medyi w 5 aktach Szekspira, przełożonej nader 
starannie i z bardzo tr^fnem przepolszczemem gry 
wyrazów przez p. Wł. Sabowskiego p. t . : Wesołe 
kobiety windsorskie. Komedya ta równie jak Sen 
nocy letniej potrzebowałaby do dokładnego zrozu­
mienia komentarzy Napisał ją  autor w ciągu dwóch 
tygodni, według twierdzenia Drydena na żądanie 
królowej Elżbiety, która chciała widzieć Falstaffa, 
rtórego postać figuruje w 1 i H części Henryka 
IV ,  w fazie miłości. Widoczne są tu alluzye do 
rzeczywistych może intryg z otoczenia królowej i 
dla tego to Elżbieta miała z wielkiem widzieć za­
dowoleniem komedyę tę przedstawioną w pałaco­
wym teatrze windsorskim. Pan Benda jako Fal- 
staff był wybornym, p. Eker (Cajus, lekarz fran­
cuski), p. Eterowa (Fryga), p. Wolska (Page), 
panna Wojnowska (Ford), odznaczali się grą do­
wodzącą trafnego pojęcia ról.

Wspomnimy jeszcze o przedstawieniu w niedzie­
lę komedyi w 3 aktach Benedixa Wuj as tek całego 
świata, niezliczoną już ilość razy z wielkiem pu­
bliczności zadowoleniem przedstawianej, a wspo­
mnimy dla tego, że obok mistrzowskiej gry p. Rych­
tera w roli wujaszka, występowała w roli Józia p. 
Urbanowiczówna, której, jak mniemamy, nikt w tej 
roli palmy pierwszeństwa odebrać memoże; wystę­
powała w roli Matyldy p. Siennicka i panua Ćwi­
klińska (Alina) zpowodzeniem. Publicmosć była wido­
cznie grą rozentuzyazmowana, dawno bowiem a 
szczególnie na tej sztuce nierozlegał się teatr tak 
częstym śmiechem i tak licznemi oklasfcami.

P rz e d s ta w ie n ie  n ie d z ie ln e  i  o k re s  tygod n io w y  za­
k o ń czy ł o b ra z e k  lu d o w y  w 1 a k c ie  ze  śp iew k am i, 
arcydzieło w sw o im  ro d z a ju , p. Wł. A n c z y c a : Chło- 
pi arystokraci.
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Panów do wyboru nowych prezesów którymi za- republikanów wetujących przeciw niemu. Nawzajem I pewne dozwolone ani w Persyi ani w Japonii. | centralistów, do zniszczenia wszelkich swobód kra. 
mianuje bez wątpienia nr. otoioerga i p. Plotza, —„..„„i: ,i„ — i™ -----. — •. ? . • • 1 1 1 -
będących dotychczasowymi przewodnikami, podczas 
gdy hr. Briihl, jako głowa partyi feudalno-klery- 
kalnej, nie ma mieć nadziei podług Spener. Z tg  
osiągnięcia krzesła pr< zydyalnego, na którem 
dawniej zasiadał.  ̂ Gdyby to przypuszczenie miało 
się sprawdzić, świadczyłoby ono o zupełnej zmia­
nie usposobienia Izby panów, której szeregi owła­
dnąłby w ten sposób narodowo-liberalizm, dotych 
czas słabo tylko ‘ — - -
tern smutniejsze,
zależaem zgromadzeniu liczyćby już

republikanie postępowi, gdyby przyszli do władzy, I Kłamstwa, które się umyślnie tworzą, rozpuszcza- jów innych narodowe ści; a wreszcie wezwał p. Ja­
nie scierpieliby w swem łonie .300 monarchistów, ją  w najrozmaitszej formie i zapuszczają wszelkie- sińskkgo do energicznej opozycyi■ przeciwko ka 
„Monarchia przyjęta drobną większością głosów w mi sposobami w społeczeństwo, są tak szkaradne żdemu zamachowi na roliglę, oraz o uzyskanie sa- 
Izbie, wróży tylko bliską anarchię, żeby się od niej I że obrzydzenie o nich wspominać. Niewiedzieć zu-1 morządu krajowego opartego na podstawach sta 
uchromc, potrzeba, aby Izba uznała za konieczność pełnie jak nazwać ludzi stojących na czele tej pro- łych, a niezależnego od dobrej lub złej woli sta 
. ja ire  de nouveau violence d son  amour de la re - 1 pagaedy, która jednak musi wydać swój owoc. rosty, jak to dziś ma mieitea. 
traite, pour le contramdre  fThiersa) cl reprendre  I W tej chw iii zwrócono oczy rewolucyi na zakłady n  " — 1 1 ’ ■ — 1— : -
fit ci termiilfiV SOU OGUWfł. P o  rP « ifa iira n V l n o o ł o n o  I n n i J r / n r n  nnn fn irtA A  ...  i_  l .•

? r  " t l  po?ieranema’ sem a febą n ieb y ło  istot rozwodu; była tylko płańskiego p o s ła n ia  Otóż " z p o ro d u  
 .. . J ,ls a grobla, zerwanąby I stpeiacya chwilowa, powstała z różnicy ocenienia|pewnego krnąbrnego chłonca. dzienniki roznisninl k tńrzv nrzvrzeknin. nai*<*na/> dnm m onm  nrdntŁówzostała.

serwitutowych

Samo urządzenie wskazuje więc już potrze- wnie przez ciebie jak przez nas umiłowaną, i za- zostawił był po sobie rektor ówczesny ksiądz państwa,

Macudzińskiego, 
poseł z pc 

jak do Rady 
corocznie musi powiedzieć wyborcom co

szczególną opieką Piusa IX, jest wybornie prowa- swej okolicy i kraju. PP. wyborcy pozwolili sobie

Wybory mniejszych posiadłościpociągacdencyi. Po skończeniu narad nad tym przedmio­
tem, nastąpi przerwa aż do jesieni przyszłego ro­
ku, po czem ma być traktowanym budżet na rok
1875.

Cesarz Wilhelm zaziębiwszy się lekko na obcho 
dzie odsłonięcia pomnika na

Rzym 26 października.

Na końcu mały ustęp z Fanfulli ultraministe-1 chodniej Galicyi wypadły pomyślnie, a przypisać 
ryalnej, na dowód, jak się wyswobodziciele Włoch to można jedynie małej garstce ludzi silnej woli, 
zapatrują na wybory w Galicyi, i jak się do spra- prawym obywatelom dobro ogólne stawiającym po 
wy polskiej odnoszą: „Element polski w ostatnich nad wszystkie obowiązki osobiste; bo większość

udać się do Drezna na pogrzeb króla Jana 
stąpił 
jechał.

T81̂  |  |  ,°  na o b c h o -1 Prócz kwestyi politycznej, która zajmuje rząd wyborach poniósł nie tylko porażkę, ale cios osta-1inteligencyi była albo zupełnie obojętną, albo bra- 
r.p}?Wrń?»Z,Tnn!f I l i f  „ ii’ kw ^tya nadzwyczaj t y - 1 teczny. Zydzi^ i Rudni zapomniawszy o przesą-Jła słaby udział w walce o wybór posłów, toczyć1 1 / 1  T  * 7  I  1 \  1 * f  —    V ¥ I ------------------¥  J  ——  *  ■<* I I  U l i J  I 1  u l  U U U 1 U A  TT TT \J TT J  U U 1  p U O l t l  W  ^ Ł U l i Z l  V U

staD ił PO królowi™  Pmśki81!6 w eio rs i a'  wotQa d la  ca!eg ° kraju, a która może mieći wpływ dach religijnych, połączyli się dla przeprowadzenia mających zacięty bój o najświętsze prawa, z wro-
- - g krolewicz Prnski wczoraj ztąd wy- znaczny na bieg wypadków we Włoszech. Jest mą zwycięstwa e l e m e n t u  w i e j s k i e g o ,  t. j. r u -  giem silnym, mściwym i nieugiętym. Do takich to

Paryż 29 października. 

Dzisiejszej nocy zgorzał zupełnie gmach dawnej

kwestya głodu. Od lat kilkudziesięciu nie było na s k ie  g o , który pała nienawiścią do Polaków, gorliwych obywateli, bez wszelkich podchlebstw 
półwyspie tak nędznych zbiorów, jak tego lata, rzą- przez pamięć dawnego ucisku i który dzisiaj zaliczyć można p. Łukasiewicza z Chorkówki. Du-

emigracyach, | 
bez podsta-

JV, onat, uicpu«CLuncuui puuiuoia weum wynazow jiosc zDoza, oliwy i wina, niedocho- wanej r a  dobre od całego wieku n
zniszczeniem przygotowanych dekoracyi do Joanny dzi ani połowy zwykłego urodzaju. Wprawdzie i we ich nawet w dalekich nie opuszcza
D Arc. Nieszczęśliwy ten wypadek przyśpieszy do- Franeyi zbiory tegoroczne były bardzo średnie, ale robi wrażenie rozmarzenia bez celu i
kończenie budowy Nowej Opery, a tymczasowie O- rząd dla zapobieżenia drożyznie już na wiosnę wy. Wszystko ma swói czas i swoie mieisce j  ti * ■ • a ™™i „„ t - * j
wes?heJzTeUre n rnaPtZemian Z T *™ ™  da’ przed.8iSb' ał “  ostrożcości, tak, źs dziś nie Koniec końców, Polska robi wrażenie Jsoby mar-' f e u w u s K ' k tó m h  w?bór ma S sta iSó  d 4
wac będzie reprezentacye w sali Ventadour. ma metylko żadnej obawy głodu, ale nawet cen twej, leżącej z pewną gracyą na katsfalku histo- l Ł ad a s a  7 P

Constitutionnel donosi, że me p. Falloux ale | nadto wygórowanych. Tntai nhnwi*™ nA I „„„„z | 118*°Pa(»> sf*-

Stosownie do uchwał delegatów z W. księstwa 
Poznańskiego zapadłych d. 23 września i 11 paź

obawiano

r ~  "  ------- j t o Ł .u i n f c o i j r n i u w  m e  m a  s p o s o D u  zaopatrzyć Rraiu w czołem przed kolo:
w asnoręcznego listu , zw aszcza wobec nieusumętc-1 niedostające mu produkta i dać taki obrót tegocze-1 nowego cesarstwa, 
go manifestu z r. 1871, który nie zupełnie przy- snemu przemysłowi, by zmniejszona exportacya 
pada do miary z obietnicami dzisiejszemi. Ztąd le | nie była stanowczym ciosem dla zachwianego sta-

r h°P d° uVrÓŻby’ f  kró\ewskość P°d nu finansowego państwa. „  WUBŴ OB, m wyHlsw 0800 „uzoaczonycn przez
Żhv dln P° - 'veg0. Iuilczen‘a kryje straszne gro- Przed szesciu miesiącami możea było pomyśleć N. Pana za udział w wystawie powszechnej opuszczo-
zby dla naszej dzisiejszej społeczności; jest to prze- o tem wszystkiem, alo przedewszystiiem trzeba1 1 - ~ I uszczo
paść otwaita i ciemna. L ittiś  dowodzi znowu, żel mieć albo pełne kasy, albo przynajmniej pewDy 
restauracya monarchii sprowadzi ją  absolutną i kle- kredyt za granicą. Królestwu włoski, mu brakuje i
rykamą, a idący mu w pomoc Ludwik Blanc opi- jednego i drugiego. Przytem nie było czasu zaj - , __________  ,
s ^ e  gwałty doznane po r. 1815 na wolności oso- mować się tak podrzędnemi kwestyami, kiedy par- Minister rolnictwa mianował rewidenta Antonie- L*

' wni:1 s,u,miem.ac1!- .Wartoby im przypomnieć, jak lament był zajęty prawem o zniesieniu zakonów, go S t a c h u r s k i e g o  radcą obrachunkowym w mi -Li  
ta  wolność sumienia jest szanowaną w wolnej Szwaj- Mniejsza o to czy ludność cierpieć głód będzie, nisterstwie rolnictwa J |zi
caryi i w konstytucyjnem cesarstwie memieckiem. byle tylko jeden klasztor na ziemi włoskiej nie- Minister handlu n

Środek lewicy wynalazł dziwny argument odrzu- istniał, byle jedno zakonne zgromadzenie nie śmia- Józefa J a b ł o :
cema monarchu z obawy, aby ta  nie sprowadziła I ło z Rzymu przypominać światu, że niedawno je- kasy pocztowej.

Na okrąg wyborczy Gnieźnieńsko-Wągrowiecko-
i e r z b i ń s k i  z Po- 
Świątkowa i Ignacy

na okrąg Krotoszyńsko Pleszewski: X. Dr J a ż  
I d ż e w s k i  proboszcz w Zdunach i Biguaław Ł u ­
b i e ń s k i  z Kiączyna;

...  - , . ,, , , na okrąg Kościańsko-Bukowski: Stan. C h ł a -
W wczorajs^m  wykazie osob odznaczonych przez | po w s k i  z Szółdr i Teofil M a g d z i ń s k i  z Byd­

goszczy ;
na okrąg Odolanowsko-Ostrzeszewski: (po oświad­

czeniu Dr Wład. Niegolewskiego d. 31 psźdz., iż 
mandatu nieprzyjmie), Feliks W ę ż y k  z Ostrze- 
szewskiego i Paweł Z a k r z e w s k i  z Goliny;

na okrąg Śremsko-Średzko-Wrzesiński, Dr Ka- 
zimirz K a n t a k  z Poznania, Józef Ł u k o m s k  
z Gonie i sędzia P i  l a s k i  z Poznania;

na okrąg Obornicko-Poznański: X. Z i ę t k i e -  
wi c z  proboszcz w Obiezierzu i hr. Maks. B n i ó  
s k i  z Pamiątkowa;

d i - .  ■ , . . i na okrąg Krobsko-Wachowski: hr. Gustaw P o -
ostanowiemem najwyższem z dnia 1 listopada I t w o r  o w s k i  z Goli i X. Z i n g l e r  proboszcz w  

mianował Najjaśniejszy Pan: jenerała majora Oli- Żytowiecku;
zdaje się, że łatwiej jest z monarchii zrobić rząd cnej części królestwa, i że można się obawiać 'w N e ra  hr W a i r i  s T  bnr na r a n r n m in  k L e n  /jyt0WT U! T > w a .  u - ' u- rr * v

porównywaPipknip wvcriai '  i '  w ijących mostów Ido prefektów, by ci wezwali rady municypalne w cznikiem; pułkownika i komendanta brygady k a - L  l l r i n t ”
l iękuie wyglądają do czasu próby; gną się P<>d I lmiepatryotyzmu i grożącego niebezpieczeństwa „do waleryi Władysława S m a g a ł  s k i e e o  7 r.ułku n,i ł  q , , , . . .  , l. 1 .-  . n, 
ciężarem 1 wpadają do wody. |  przedsięwzięcia publicznych robót, dla dan ia  rrz.v-1 żarów  Karni* T Wról* W irtp«,Kp^»w»^ v  /• - L  na„ obfdg Szamotulsko-Międzychodzki : hr. Ste-

Dobrojewa 1 Bernard I l a z a - Ra -

rzysko-Bydgoski A. K o c z o r o w s k i  
i b e k  proboszcz w Łobżenicy;

*  K * * ?  ^ , I n i O w i ę  „ iiej w „„p rzed ita  u S * m E S S ‘ * 2 8 2 * 2 1 .  3 ^ . ^  Ł  B ‘ h '
^  ?P '4| Marcina ^  r  u s  k o l a  8 k i o^g o Dr

S zu  m an  z Władysławowa i X. K w i a t k o w s k ip-,«s^aZdy l  n-lS uwielbioliymi jego chwałą a I (del macinato), cd wina i soli. Ale kwestya tych w pułku piechoty księcia Parmy nr. 24 Wawrzyn
. -uje się byc upokorzonym medołężnością jego właśnie opłat, jest kwestyą życia lub śmierci dla ca Z a r e m b ę  z pułku piechoty Benedeka N 28 I m \ i Qrfrńninip-
przeciwników. On leden może nas wvbawic. od k n - I r z a d n  ly rt a  n  o ł  n  tt  a t i .  i  a  p ił n  *« A a  ̂ 1% A rl m a  Z _  a   I •  • - . . . . « M a — — m  i /~i _ I tyZ i

Na okrąg wyborczy Babimostsko-Międzyrzecki: 
M a r g r a f  ze Starego dworu; drugi zaś kandydat 

1-----------------  v?yb0rÓW.

«ll* -szfereg kail/-'(leł i pochlebstw projektami mająceini się złożyć do potwierdzenia n eg o  w pułku królewicza pruskiego N 20 Anto
dla wszystkich stronnictw a nawet l j i l a P ray etwarciu nowej sesyi parlamontarnej.|niego N o r d o n h o r s t  - M a ł e c k i e g o  ’

Czytamy w K u ry  er ze Poznańskim:
Jak daleko sięga teraz rozkaz wszechwładnego 

Franciszka Ferdynanda cTEste I P a s tw a  i jak nawet wszelkie prawa rodzicielskie 
a s t a  w pułku piechoty barona uaun.^ te zostaj% na b°k) to pokazuje następująca

T  a  n  1t  n  n .  -  1 . .  I  A l r A l l O r T  f i  A O /1  •

z pułku

Leona L a s k o w s k i e g o  w nułku  okoliczność 
illera N- 12., V   ------ P 1 -

Pr?f<0n h f ° ™ T ° alCbii! Stmi* Bie t? nici’oiio5’l"i!" :|i» <iycie “  >* po sześciu m 7 e a i4 ra S 7 z b ™ m Ś In ja jf  d T jm S lu e j  komsudy
obwini konserwatystów,P"e się przyłożyli do S y  p,°“ dS ‘ ““ ’ ’f f??!1

nieb zwiększ, swój wpływ w Izbic, do jnkiego am- przyjść do bankructwa, bo Żyjemy do tego stopnia huzarów b r Hallera N. 12., Henryka R i t t " n e r ,  
* 5 *  1 n.'c_h,„ sl? 5 ”e W  ,ro tó d ?  oa dzień, Ze sam m iiister' skarbu rachuie sztabu inZyuieńi przydziela , o « o W  .L fc  i i

 Pewien wyższy urzędnik oświadczył jednemu z
inżynieryi przydzielając go jako szefa Ynży-1 ks^ X  którzy naukę religii w tutejszych zakładach 

_•------ , ■ ,  we Lwowie i Aweli- P“blicznych przed Wielkanocą udzielali, że rządo-

pu dotąd ubezpieczające najwyższe mteresa 1 ran -1 chodzi do tego stopnia, że znaleziono już kilku ztfa K r o n e n t r e u  S a b a t o w i c z a  w nułku Die-1 świadczył uczniom na początku roku szkolnego p.
cyn Intrygi monarchistów sprawiły dzis to, że nie- umarłych na ulicy z głodu. Nie katolickie dzień- choty króla belgijskiego N. 27 komendantami re- Geist’ dyrektor szkoły realnej, dodając tylko, że
poKoj zajął miejsce spokoju, walka zamiast uciszę-1 niki, ale liberalne pierwsze o tem doniosły, wy- zerwy; Emanuela K o r  w i n a  podpułkownika z puł- radzi’ aby a umknienia wszelkich nieporozumień

,w P ieJ ^ u nadziei. prowadzając wniosek, że państwo przyjść musi do ku piechoty Hartunga N. 47 i majora Fryderyka rodzi«e .zawiadomili go, od kogo ich dzieci religii
iei I  w „  ■ była w Izbie poważna część podziału majątkiem patrycyatu, by zapobiedz ogól- H e n n i g a  z pułku bar. Kellnera 41, oficerami I ucz?c S1« Uczymh to niektórzy rodzice lub
wowRo<ri n,i*foi J^ t W 1 Cbanibord zasad? Pra_Inej biedzie. Trudno sobie wystawić, do jakiego sztabu głównego; rotmistrza I. klasy Aleksandra Prz9łożeni Pen8y°natow, i nie pytając nawet księ-
musi z w L ć  dawnn !w* Y i Sw-Vcht osiągnąć, I stopnia od lat dwóch ceny podniosły się w mie- A p p l a  z komendy żandarmeryi N. 5 komendan- K  0 upoważnienie, wymienili, że chcą, aby ten
hamowania r e m K L  f  l i Pt  Pozoren‘ I scie 1 Jak życie stało się drogie nawet dla klasy tem żandarmeryi w Czerniowcach. Pułkownik Fry- lub ów ducbowny naukę religii ich dzieciom udzie-
nim Francy a widział* i Pr4tbi uklęknąć przed robocząj,meprzyzwy czajonej do kosztownych po- deryk S e m e t k o w s k i  komendant żandarmeryi lak 0 t®ż trzy m ali ku wielkiemu swemu zdziwie-
brońców swoich w  u i e d a w n  W SZere?U °* trzeb;  Tylko ludność włoska i nadzwyczaj skro- przy komendzie N. 7 przeniesiony został do ko- niu od dyrektora Geista Pod d- 26 b. m. zawiado-
•zuła dla nich niekłamana w d ^ W ™ * / l “ De P,rowadz?c? ’ u“ 10 sobie łyle rz^ z y  ko- mendy żandarmeryi w Innsbrucku w tym samym mienie’ że trzymając się instrukcyi z dnia 17 b.m.,
f l  u-v,T?e™S\?e t CZ,n0ŚĆ;  Kiedy te-1 niecznych odmawiać i tak się małem zadawalniać. charakterze. 3 3 samym | -------królewskie prowincyonalne kolegium szkolne udzie­

lania prywatnego lekcyj religii zabrania.
( B )  J a n i o  dnia 30 października. P. Józef Ja-1 . Mniemamy, że rodzice omylili się, obierając tę

o I drogę, ale kiedy już ją  raz obrali, dobrze będzie, 
n_ że prześlą zażalenie do ministra. W każdym razie

raz wypierają się zasad swoich, patryotyczne usiło- Ale dla tych nawet, którzy w pierwszej chwili unie-
wama m epoliczą się ” a ki£ b zasłu8-. Wszakże ma-1 sieni byli prądem rewolucyjnym, lub uwierzyli uro-    .  w    ua. .  ... ,  -  _____
f f i^ n ie rw li  nim iei białość chorą- czym obietnicom, przeszłość dzisiaj nie różowo się ma- sińaki konsyliarz sądu wyższego we Lwowie, a po- d rfS§> ale kiedy Już J4 raz obrali, dobrze będzie,
krwią francuska PromoTorowie r^staur*^ b^dzieI luJe-. NiewieJu znaJazłoby się Rzymian, ale pra- seł do Rady państwa z mniejszych posiadłości ' ............Krwią trancusKą. rro m o to ro w ie  restau racy i wy-1 wdziwych R zym ian, n ie  tvch ™ nr**a„*Aw  ,  P i* . ^
świadczyliż jaki pożytek 
na chorągwi lipcowej i

: : s s n i aL » ' S
i ?  -   ,  d0 pubU.

Goczkowski,
rzeni 7  „„„.„u . i , . ,   — i .«• 7— -----------------------------------------   —nijako wikary katedralny otrzymał ńominacyę od
niałe Ć  P°cz^tku ukazały się bogate sklepy, wspa- praw jego i rdigii, wywalczać największe korzyści, Arcybiskupa bez zezwolenia, rządu przeto odma-

d  y  WV8 ta W V  m flfff l.7 V r.O W  I r f n r p  n n iP P V IT f i iw  oaK i’a  I a ł n u r o m  n i o  rV n d n o i A lrA liA ^ n A a n i  1. 4-A 1 I  - • 1 X _______ • 11________1 _ _________

wikarego w Starym Gostyniu. Również rejeneya 
Kwidzyńska wydała podobne rozporządzenie z po­
wodu wikaryusza w Wałczu X. Hellwegern.

Rząd pruski przenosi nauczycieli polskich kato­
lickich do krajów niemieckich, a w miejsce ich da­
je Niemców protestantów.

Danziger Z tg  dowiaduje się, że podczas osta­
tniego pobytu w Bydgoszczy naczelnego prezydenta 
W. ks. Poznańskiego, Gunthera, była mowa, czy 
nauczyciele protestanccy w rejencyi Bydgoskiej obo­
wiązani są umieć po polsku. Oczywiście, że pre­
zydent oizs-kł, iż byłoby to zbytecznem. Zatem 
wyjdzie niezawodnie rozporządzenie w tym duchu.

lipcowej, bo ci przypominać im będą cały ten nie 
szczęsny okres, który wedle ich dzisiejszego rozu­
mienia powinien być wymazany z historyi. —  Zdra­
dzeni, zawiedzeni w nadziejach, pójdą pomnażać 
zastęp Gambetty.“

Republikanom radzi, aby wzięli za godło: que la 
France vive avant de I ’ affirm er republicaine, a 
jeśli nie będą wiernymi, zostaną prawdziwymi kon­
serwatystami 

Kto dziś trzyma z Thiersem, ten najniezawodniej 
na nowo obrany będzie reprezentantem i wspólnie 
z nim pracować nie przestanie nad dokończeniem 
rozpoczętej przez niego budowy. Taką Izbę jak jest 
dzisiaj, tylko Thiers może uchować. Król lada chwi­
la wystawi na szwank swą inieyatywę wobec 300

złote r / 8taWJj  ™a| azyEÓ*> które obiecywały sobie słowem, nie zaniedbać żadnej okoliczności, któraby wia się rzeczonemu kapłanowi odbywania czynno- 
zamvwln?!11? , uyb jem- Teraz te sa m e  8klepy po- mu dała sposobność wyzyskać coś dobrego dla ści urzędowych kościelnych, i że tenże za każdą 
wei st l j  likwidujące towary, memogąc w n o -1 kraju. Z licznie zgromadzonych włościan kilku in- taką 1 " • '  ------ •
w«ivatWiay °i8yd rozwin4Ć przemysłu, by opłacić terpelowało posła o wyrobienie dla nich ulg a mia- będz: 
heralne koł 6 * municyPalne tak3y- Już i li-1 nowicie: 1) aby kosztów szpitalnych gminy nie- czym
lepiej umiała f J Ś  I  ’ i5'L^bL U!ta^,a d r° g ^ a z ^ ta ła  zmienioDą; | będą za nieważne i niebyłe, i następstwa z nich
i^ d m in is tra cv aY ^n aK -’ -aIe Przyzna^ aiecbefb że 3) aby komendy wojskowe nie puszczały urlopni- prawne są bez podstawy; niemniej niewolno mu 
l  aamimsrracya jest odbiciem zasad, ktoreroi D an- kow o b d a rtv rh  Hn n * o a  ktorvcb w n M  I     , .i ł l T T J * rTad7iJe9L°tdbici-ei?  zasad’ którem i,Pań- ków obdartych do naga, których wstyd zmusza po- robić wyciągów z metryk kościelnych, a wyci 
uczciwości ludzi kiJrniacvpb 8um,e”?0SCI i wracac do domów tylko nocną porą. Zarzut ten takie niemają wartcści; niemniej wszelkie odbi

łyciągi
uczciwości ludzi kieriiiactrnł,— * I uumuw ip w  uuiai, uur,. narzut ten | laKie niemają w artcści; niemniej wszeime odbiorv

P rT c iw u iT im groszem publicznym, odpierał obecny na posiedzeniu komisarz rządowy; pieniężne są mu zabronione, a ktoby je wniósł
J  ^ r i i l l i ^  , ncW ;07 Y  dZiej cieży . lud“0- lecz PEa« e  wszyscy wyborcy zaprzeczyli m u, a naraża się na powtórną ich wypłatę PodoTneż 

,v 4  organa przeciw da- przyznali prawdę swemu współkoledze interpelan-1 obwieszczenie wydanem zostało z powodu X Rv-wnym rządom powstają, 
mie przeciw

1n r n  _ 7Qi Q • ryi “  .  *  I l  S ---------- •— ’" " “ V * u  t o i  p O I it l i-  I U d  V* WVUtlUCJJl żiDOlCtlU Zj pUW OUU A .  i \V -

im to ^c in łu if i u„u-f°ł S1̂  P-1Su ° y" *owb Sroczyński w długiej mowie rozbierał przy- bickiego, przeniesionego do Szamotuł; X. Powało- 
p pi SćWu, ruebyłoby za-1kro obowiązki posła, w obec widocznej dążności I wskicgo, wikarego w Łopiennem; X. Klonowskiego

Wiedeń 3 listopada. Jutro obiedwie Izby Ra­
dy państwa odbędą pierwsze posiedzenia. Fizyono- 
mia Izby deputowanych znacznie będzie zmienioną, 
raz dla tego, iż obecnie liczy o 150 członków wię­
cej, niż było dotychczas, a powtóre że z 203 człon­
ków zasiadających w roku przeszłym tylko 129 zo­
stało ponownie wybranych. Między nowo wybrane- 
mi zaś znajdują się częścią posłowie pierwszy raz 
biorący udział w parlamencie austryackim, częścią 
posłowie, którzy w poprzednich latach począwszy 
od r. 1861, a nawet w r. 1848, byli już deputo­
wanymi. Skład Izby deputowanych porządkiem kra­
jów jest następujący:

C z e c h y  (92): Banhans, B areuter, Blumenkron, 
Brauner, Clam-Martinitz, Claudi, Cziżek, Daubek, 
Dormitzer, Facek, Forster, Friedrich, Fiirst, Fiirth, 
Gregr. Ed., Gregr J., Grunwald, Hallwich, Hanisch, 
Harrach, Haschek, Haussmann, Heinrich, Herbst, 
Havelec, Janda, Jungbauer, Kardasch, Khevenhiil- 
ler, Klaudy, Kleisl, Klepsch, Klier, Klimesch, Kotz, 
Kratochwile, Ladenburg, Leiner, Liebieg, Lobko- 
witz, Lóffler, Lumbe, Meisler, Neumann, Nittinger, 
Oliva, Oppenheimer, Platzer, Plener, Posselt, Pra- 
chensky, Pretis, Richter, Rieger, Riese - Stallburg, 
Rosenauer, Roser , Roth, Russ, Salm, Sandner, 
Scharschinied, Schier, Schwab, Schwarzenberg, Sei- 
demann, Simaczek, Skarda, Sladkowsky, Steffens, 
Stohr, Streeruwitz, Snida, Theumer, Thomas, Til- 
scher, Tonner, Trojan, Tyrsch, Urbanek, Waldert, 
Wallis, Wańka, Wachter, Weidenheim ju n ., Wei- 
denheiin sen., Weinlich, Weiss, Wolfrum, Zak, 
Zedtwitz, Zeithammer.

D a l m a c y  a (9): Bajamonti, Begna, Bonda, Kla- 
icz, Keller, Lapenna, Ljubissa, Monti, Paulino- 
wicz.

G a l i c y  a (63): Agopsowicz, Bartoszewski, Baum, 
Aocheński, Breuer, Chełmecki, Chrzanowski, Czar­
toryski, Czerkawski, Dunajewski, Dworski, Dzwon- 
cowski, Gierowski, Gniewosz, Gołąb, Grocholski, 

Gross, Halka, Hajdamacha, Horodyski, Hoszard, 
lónigsmann, Janowski, Jasiński, Jaworski, Juzy- 

czyński, Kabat, Kaczała, Kallir, Kamiński, Kirch- 
majer, Kowalski, Kozłowski, Krasicki hr., Krasi­
cki ks., Krynicki, Krzyżanowski, Krzeczunowicz,
' jandau, Łepkowski, Lukasiewicz, Madejewski, Men- 
delsburg, Naumowicz, Ożarkiewicz, Petrowicz, Pie- 
truszewicz, Polanowski, Ruczka, Rylski, Sanguszko, 
Smarzewski, Smolka, Szwedzicki, Tarnowski, Toro- 
siewicz, Weigel, Wężyk, Wodzicki, Zaklióski, Zie- 
miałkowski, Zybiikiewicz.

A u s t r y a  D o l n a  (37): Attems, Brestel, Dinstl, 
Dittes, Doblhoff, Dumba, Furtmuller, Gensan, Gla­
ser, Gogl, Granitsch, Ilarrant, Held, Helferstorffer, 
Hoffer, Isbary , Kaiser , Kielmannsegge, Kinsky, 
Kopp, Kronawetter, Kuranda, Mayrhoffer, Ofner,
" erger, Rodler, Schóffel, Schonerer, Schrank, Schii- 
rer, Steudel, Suess E., Suess F., S uttner, Tinti, 
Umlauft, Wedl.

A u s t r y a  G ó r n a  (17): Brandis, Durrnberger, 
Edlbacher, Fischer, Góllerich, Gross F., Handel, 
lorst, Pflugl, Plank, Saxinger, Schaup, Schrems, 

Weichs, Weiss v. Starkenfels, Wickhoff, Zeilberger.
S a l z b u r g  (5): Keil, Lasser, Lienbacher, Neu- 

mayr, Wegscheider.
S t y r y a  (23): Biirnfeind, Brandstetter, Carneri, 

i’orreger, Gudenus, Hackelberg, Hammer-Purgstall, 
Heilsberg, Hermann, Karlon, Kellersperg, Kubeck, 
’au e r, Portugali, Rainer, Rechbauer, Seidl, Stre- 

mayr, Syz, Walterskirchen, Weinhandl, Woschujak, 
Zschock.

K a r  yn  ty  a (9): Cnobloch, Canaval, Egger, Hol- 
zer, Jesserning, Nischelwitzer, Petritsch, Ritter, 
Stockert.

K r a i n a  (10): Apfaltrern, Barbo, Deschmann, 
Hohenwart, Hotschevar, Pfeifer, Razlag, Schaffer, 
Suppan, Thurn.

B u k o w i n a  (9): Bendella, Hormuzaki, Kocha­
nowski, Petrino, Pino, Renney, Rubinstein, Toma- 
szczuk, Wojnarowicz.

M o r a w a  (36): Aresin, Auspitz, Bazant, Beer, 
Belcredi, Chlumecky, Dubsky, Eichhof, Elvert, Fau- 
derlik, Fux, Ganzwohl, Giskra, Gomperz, Griibler, 
Hopfen, Kalnocky, Kubeck, Loudon, Meznik, Mild- 
scbuh, Neuwirth, Oberleitner, Pillerstorff, Prażak, 
Promber, Proskowetz, Ryger, Schrom, Skrbensky, 
Van der Strass, Sturm , W eber, Weeber, Wurm, 
Zaillner.

S z l ą z k  (10): Bees, C i e n c i a ł a ,  Demel, Dit- 
;rich, Fuchs, Haase, Heinz, Latzel, Siegl, Speno.

T y r o l  (18): Bertolini, B rader, Ciani, Cresseri, 
lipauli, Dordi, Giovanelli, Goldegg, Graf, Greb- 

mer, Greuter, Marchetti, Melchiori, P ra to , Rapp, 
Sternbach, Wildauer, Venturi.

V o r a r l b e r g  (3): Ganahl, Oelz, Thurnherr. 
I s t r y a  (4): Franceschi, Polesini, Vidulicz, Vi- 

tezicz.
G o r y c y a  i G r a d y s k a  (4): Coronini, Tacco, 

'alussi, Winkler.
T r y e s t  (4):. Nabergoj, Porenta, Sandrinelli, 

euschl.
Porównywaj ąc listę powyższą ze składem parla­

mentu austryackiego w r. 1848, 1861 i ostatnim 
wynika, że z wybranych teraz deputowanych zasia­
dali w r. 1848: Brestel, Lasser, Brauner, Klaudy, 
Rieger, Trojan, Umlauft, Latzel, Ganzwohl, Prażak, 
S m a r z e w s k i ,  S m o l k a ,  Z i e m i a ł k o w s k i  ik s. 
Prato.

Do Izby deputowanych Rady państwa otwartej 
w 1861 należeli z wybranych obecnie deputowanych 
tylko 45, a mianowicie: Bendella, B o c h e ń s k i ,  
Brauner, Brestel, Clam-Martinitz, Daubek, Demel, 
Deschmann, Giskra, Grebmer, G r o c h o l s k i ,  Gr o s s ,  
Grunwald, Herbst, Hopfen, H o r o d y s k i ,  Juzyczyń- 
ski, Kaiser, K i r c h m a y e r  Klaudy, Kuranda, La­
penna, Lasser, Ljubissa, Nischelwitzer, Oberleithner, 
Ofner, P e t r i n o ,  Porenta, Prachensky, Prażak, Pro­
skowetz, Rechbauer, Rieger, Ryger, Riese-Stallburg, 
S m o l k a ,  Steffens, Van der Strass, Snida, Tinti, 
Weidenheim sen., W ę żyk,  W o d z i c k i  L., Z y b i i ­
k i e wi c z .  Z tych 45 deputowanych zasiadało tylko 
9 w Radzie państwa bez przerwy od r. 1861.

Jeżeli się wreszcie porówna skład obecny Izby de­
putowanych z ostatnim, to na 203 członków, którzy 
do niej w roku przeszłym należeli, zostało ponownie 
wybranych 129, a zatem nie zostali wybrani: Cze- 
dik, Mende, Lenz z Austryi D .; Starhemberg, F i'



guly, Dorfner, Deiser i Haslinglehner z Austryi G.; tarz krakowski mniej może liczy znakomitości, niż cmen- 
Panz i Lax z Karyntyi; Lipp, Reuter, Liebl, A. tarze innych miast, bo do niedawna 
Avernas i H. Avernas z Styryi; hr. Lamberg z Salz-1 ściołach tak tych, co mieli rodzinne 
burga; Irschara, Tarnoczy, Thun i Fedrigotti z Ty- co zasłużyli sobie na wdzięczność i 
rolu; Rhomberg z Yorarlbergu; Żarnik, Poklukar, ści. W ostatnich jednak latach przybyło 
Jugówicz i Rudesch z Krainy; Czerne z Gorycyi; grobów ludzi -iA—Ł m i n v 
Colombani z Istryi; Pascotini i Morpurgo z Trye- historyk Zyg. 
stu; Danilo, Budmani, Vojnovicz i Antonietti z Dal- szcze zwłoki 
macyi; Pfeiffer, Szczepański, Wolański, Kaszewko, grobie Edmunda

Zeszyt 5ty Przewodnika naukowego i litera-1 szego niezbyt długiego rachunku ekonomicznego, już z góry złego z a m i a r u  popełnienia zbrodni. Wszak
i i _____  •  ̂j  „ i. ~ Ar. W n n rrV n in n  A «  W i n J n l n  v A n v o v o n fo  oxftK o  ftl ir .v i I nilrf. m l ioc7P7A n io  T a n ła r.ił. C'dv WYl8Z(lZ<ii8IIl Z0 oQlft*

przez Dr Wład. Smolkę;Szeptycki, Zawadowski, Hoppen, Baworowski, Bodnar, złożono tymczasowo Jerzego Lubomirskiego. Coraz wię-1 polskiej wieków średnich przez Dr Wła 
Konopka, Firlej, Garbaczyński, Rydzowski, Were- cej tedy cmentarz krakowski nabiera znaczenia, jaki po- „Monografia Kossowa (c. d.), przez Aleks. 

Klaczko Piotrowski. Czaikowski. Ba-1siada n. p. cmentarz powązkowski w Warszawie. W nie-1 ski ego .  _szczyński, Łoś, Klaczko, Piotrowski, Czajkowski, Ba- _ .  .
deni, Bogdanowicz, Sawczyński, Włodek z Galicyi; I przeliczonych tłumach spieszących onegdaj i wczoraj na 
Schónbach z Bukowiny; Rohrmann i Muller ze Szlą- cmentarz, spotkać można było co krok całe rodziny w

— O d e L w o w a  1 listopada.

ma jedynie wartość katalogu, spisanego raz według na zatajenie zbrodni !? Lekarze ukwalifikowali mi spra-
Wy brano w- 1 działów wystawy, drugi raz alfabetycznie. Pobie- wg z Pohrebeniak, jako lekką, nic nie znaczącą. Od-

żny opis Galicyi na początku, jakkolwiek bardzo I powiadać więc powinienem t y l k o  przed senatem dy-
niedokładny, może byłby wystarczającym na wstęp 1 scyplinarnym za niezachowanie formy. Któryś tam Berg-

m . . « « • i  I _________ i  .1 f ,  n  n ć m  i fl r  c i Do w ieki roKan i o V n o .(a. r..) Plaga pokątnych pisarzów na wsi staje się I do studyów nad wystawą galicyjską, ale ponieważ mann miał ju ż  po ś m i e r c i Paraski Pohrebwiiak po- 
- -*• * - gdzie pi -Ina dalszych stronnicach niema tych studyów, za-1 wiedzieć: „Das w i r d mich Sach Geld kos ten  . Otóż

I . . m  i i • _ I , „.l J „ I An n i Itt A  lic tn n o n o  onioaniA  nwotAtAln tu c nska; Steinbrecher, Benesch, Tomanek, Stokau, Ley- grubej jeszcze żałobie: widoczny to ślad zarazy, która coraz dotkliwszą zwłaszcza w oDecnej porze
dold, Konwalina, Kleweta, Skopalik i Talski z Mo- niedawno nasze miasto opuściła. Rozszerzył .............
rawy; wreszcie Chotek, Czernin, Eisenstein Hild- r. 1873 cmentarz krakowski i wszędzie : 
prant MUller, Neuberg, Palacki, Pfeil-Scharfenstein, skopaną ziemię. Wieczorem przyozdobiono 
Schirnding, Stangler, Thun, Weis, Kodym, Villani, obcym groby lampami. W całej tej żałobnej

; ^  Ł  Ine lata pr“ed bramą cmentarza zalegały tłumy żebra- niąc wyższych urzędników przy ministeryach w Wie- mógłby służyć publiczności zwiedzającej wystawę, Uniatyme“, a le  co do t r e ś c i  p r o t o k ó ł u  m e  za-

wyborów M w  a k — *  u . . ^  ‘ i  tSS/^JSR  E X “i Ł  ' J" ‘ * “ “  '
Izby deputowanych nowych członków razem 
i to przeważnie takich, co w Radzie państwa 
cze nie zasiadali. Z Galicyi nowo wybranymi
Baum, Bocheński, Breuer, Chełmecki, Chrzanowski, .  . . . .
Czartoryski, Dunajewski, Dworski, Gierowski, Gnie- kup natrętom. Słyszeliśmy wprawdzie żalące się osoby, remu medość było podburzyć chłopów • ,  -  £  I d 7 " w  vkazu“ w nrzekładzie jego np używanielże ja w z i ą ł e m  za tę sprawę 120 guld. a l e k a r z e
wosz, Gołąb, Gross, Halka, Hajdamacha, Honigs- że nie było komu dać jałmużnę, ale policja me mogła właścicielowi tej majętność, leca głosząc że tylko z dły do w p r a e W a ^  ^  ^p. ^  J » skondemnowany, natenczas
mann, Juzyczyński, Kabat, Kaczała, Kallir, Kamiń- rozróżniać między prawdziwie ubogimi a żebrakami z rze- winy urzędników galicyjskich przegrali rekurs w Wie- stele Mnuenić zamiast „nadmiemć. „stanąć g y j 9 ś S t a n i s ł a w o w ­
e j  KAwol/j Knyłnwski. Krasicki hr.. Krasicki ks.|miosła. |dnm, teraz namawia ich , podburza do wznowienia pod|prawdzie i t. p. C k i s ą d T b w o d o w y  albowiem orzeczenia tego sądu

co do sprawy B Bergmann, są c a ł k i e m z g o d n e  z 
mojemi: „B. Bergmann nie popełnił zbrodni11.

Wypłaciłem Grabowskcimu 1 złr. 20 ct. Nie był on 
ani moim krewnym, ani przyjacielem, bo go napędziłem; 

Sprawa K arola  Pasiecznego sędziego w Śniatynie. I jeżeli mu wypłaciłem, to zrobiłem to bez żadnej złej  
(Dokończenie) myśli, bez chęci uszkodzenia erarjum, bez n amys ł u .

I Daj Boże, ażeby erarjum nigdy nie ponosiło większej
Co do trzeciego faktu p. Pasieczny przyznał wszel-1straty! W czwartym roku mojej sł żby, gdy byłem je-

ski. Kowalski, Kozłowski, Krasicki hr., Krasicki
Krynicki, Krzeczunowicz, Krzyżanowski, Landau, Łęp- .  . . .
kowski, Lukasiewicz, Madejewski, Mendelsburg, Nau- nadesłał nam jenerał Kruszewski 10 złr. 
mowicz, Ożarkiewicz, Petrowicz, Pietruszewicz, Pola- 
nowski, Ruczka, Sanguszko, Szwedzicki, Tarnowski,
Wężyk, Zakliński, Ziemiałkowski. . .»• ■ - . , .  . x. , _

—- D. 5 b. m. otworzy NPan Radę państwa mo- chleb pszenny: Aleksander Me r k e r t  (ulica S z c z e -  w dnie targowe we Lwowie; powtóre występuie z swe- 
wą tronową. Uroczystość ta odbędzie się w wielkiej pańska), Józef Przybyłowicz (ulica Szewska); —  za 1 c. mi urojonemi znajomościami z ministrami w Wiedniu, 
sali ceremonialnej w burgu o godz. 12 w południe. 2 % ł w. wied.; |opisując chłopom ich fizyonomię, powierzchowność i wy-|

—  Na fundusz pamiątki wstąpienia na tron N. P a n a  inną formą tych samych pretensyj. Ażeby zaś utrzy-
iesłał nam jenerał Kruszewski 10 złr. mać *9 ?min9 w dawnem zaufaniu do siebie i podtrzy-
— H Alfred Potocki przejechał dziś do Wiednia, mywać jej łatwowierność, używa następującej taktyki:

W ciągu listopada obowiązali się dostarczać naj-1 Najprzód opowiada, że ma wielkie zaufanie u sąsiedniej
gminy, która z nim „konfornje* dwa razy w tydzi©n

Sprawy sądowe.
taniej pieczywa:

—  Pisma odręczne N. Pana do Arcyksiążąt Ka

wczoraj pobieżną zrobiliśmy wzmiankę, brzmią 
całej osnowie:

Kochany Bracie Arcy książę K a r o l u L u d w i k  
Swojemi pełnemi poświęcenia i p&tryotycznemi
czynnościami na stanowisku protektora wiedeń-1 Szewska);—  za 1 cent 1% łuta w. wied,
skiej wystawy powszechnej w r. 1873, okazałeś fodki —----- -----
Wasza Miłość ponownie w sposób wspaniały i sku-1 pańska); 
teczny żywy współudział w podniesieniu publiczne­
go dobra. Z Wysokiem zadowoleniem korzystam 
zatem z pożądanej sposobności, ażeby wyrazić 
Waszej Miłości za wyświadczone Mnie i państwu | siąc listopad
znakomite usługi, Moje najzupełniejsze uznanie 5 ---•--------
moje nąjgorętsze podziękowanie

Franciszek Józef

Kochany kuzynie Arcyksiążą R a i n e r :  mujem i , rantów* zaś wiatkach Drży placu ozuzu- 1  :»vuvii —  i . , , ,  ,
postanowieniem z 1 2 g o |^ e śn ia _ 1 8 7 1 , |pańskim 1 funt po 28 do 30 centów; | —  We iLłO*® “ r^ ;  30| j^dz^ Konstanty Cha' l  p Ł S S i

znaczne kwoty. Za to dostałem dwa de- 
('Zostały odczytane; noszą podpisy dr 

wówczas prezydenta przy sądzie obwod. w Sta-
bursą"udziela sie'wsp'arcii^^^odzier^^siatlmch^ lub|nie oskarżenie'o zbrodnię. Obwiniony zapytuje sędziów,Inisławowie. Snać pod dr Scbenkiem p. Pasieczny był

‘ czy im to niewiadomo, jak często tam, gdzie ustawa I dzielnym sędzią). Z poświęceniem zdrowia starałem się

kategorycznych niepomyślnych dla nich rezolucyj mogą po południu. Zamówił tedy dyurmstę Grabowskiego nie przesłuchiwanych przez 9 — miesięcy

najtaniej przezMięsa obowiązali się gminnego na aktuanta. Tam lekarze orzekli, że chora I za to dekret pochwalny. (Został odczytany.)siebie wybierali. 1864 zostałem przeniesiony do Smatyna, aOpisałem Wam wiernie procedurę takiego „pana a- ma tyfus i że plamy na ciele od tyfusu pochodzą. Niemięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 1 f. w.

stępnie odjechał, a restaneye jak były tak zostały. Gdy
Pr.Tr.nnio obwiniony, że uchybił przeciwko formie, | orzviechalem do Śniatyna, zastałem 47 aresztantów

znaczna część. O s z c z ę d z i ł e m  więc

zaś przy placu Szczepańskimpo 36;woleniem korzystam   — . „ _
hności, ażeby wyrazić Waszej Miłości za wyświad­
czone Mnie i państwu znakomite usługi, Moje naj-

I  skich 1 f.
po 35 c.;

wieprzowina bez skórki: W jatkach poddominikań- płacąc za nich szkołę.
zupełniejsze uznanie i Moje najgorętsze podzię- j ‘j f  p0 c . zag pr2y ptaCU Szczepańskim 1 funt 
kowanie. r I po 33 c j

, . .  , . " . . .  ^  , fo  I Ko I ~  <->̂ wna darzono się w Krakowie na brak wy-1 ™  f  a tol ^na°któraZskazany^ostel V  proce-1 którzy' nigdy przy przesłuchaniu nie byli. Co do zali-1 powiedzialności, gdybym był moim podwładnym zali-
Koehany kupnie Arcykeiąię A l b r e c h c i e .  No- daWc6w. Pojawia się wprawdzie coroczme dosyć ksią- sm >0 JS J 7> Bis^ arka p onieWaż więzienie czenia 1 złr. 20 c. dla Grabowskiego, to mogłaby ta czał więcej dni, mil itd.? Czy został kto za to zam-

®tp g°w ^ ef f  ofiar patryotyzmu, który L ek mnoż 8ię księgarnie, lecz po większej części sami ^  ^  . . zastenczem w razie niezapłacenia grzy- okoliczność uprawnić obrachunkowy oddział do zakwe- knięty? Gdyby kto wgląda w to tak ściśle, natenczas
dałeś Wasza Miłość przy urządzeniu wzorowej wy-1 antorowie mU8zą nakładać na wydawnictwa i upraszać j miało być tylko zastępczem w razie niezapłacenia grzy | v , , S.J. . * * -----------------   ■
stawy produktów rolniczych i leśnych, tudzież wy-1 księgarzy o przyjęcie książki w komis na doś<
robów przemysłowych ze swoich dóbr, nastręcza rabat w ;na to może nie samych księgarzy, 1;
Mi miłą sposobność do wyrażenia za to Waszej nies}ychanej obojętności publicznej, której me łatwol —  ^ u i ™  wTraóJń ń '3 . ^ 1  ale i a  siebie' zarachowują urzędnicy więcej mil, więcejhem tedy od Silki R. pieniędzy na wysoki procent, bo
Miłości Mojego najzupełniejszego uznania i  Mojego przełamaćj chyba pubUkacyami tego rodzaju, jak lwów J Po b £  Sylym 2edy legSy- dni f t p ,  a przeci^ nikt za to jeszczei’ nie ’s i e d S  p / J ^  sta i odtąd datują się wszelkie posądzenia,
najgorętszego podziękowania. 8kie wydawnictwa romansów i powieści tłomaczonych I swego Franciszka I króla Obojga bycylu, kiedy legity v„ minalo I Skończyłem,u

Franciszek Józef m. p. z kryminalistycznej i skandalicznej literatury zagrani-1 miści ^  I Cô do przechwałek Bergmans, te go to dużo ko- p0 półgodzinnej naradzie Sąd ogłosił wyrok, którym
Komisy a wybrana z Rady państwa dla kontroli czneJ* Ml“ ®. w^ unków ksi«garma p. ^  wysłanników na granicy czeskiej, a młodemu sztowało, aż ubił sprawę — , nie wie obwiniony do uznał obżałowaaego winnym zbrodni nadużycia władzy

długów państwa, ogłosiła  wykaz austryackiego dłu - 1N. ° w 0 ̂  / e ? ° ’ . ,ry tu \  rs^ wy. ^rZ yD * łZt* księciu nakazał natychmiast opuścić Pragę. W nagłej czego to powiedzenie swe odnosił. urzędowej; skazał go na 3 miesiące ciężkiego więzienia
gu państwa do końca pierwszego półrocza 1873. nmhhwości1 micyatywy, stanowi chwałebny wyjątek. 9 wywrócono dowóz i wtedy hr. Chambord zła- Przesłuchano następnie p. kapitana Za d ur o  w i c z a ,  zaostrzonego jednorazowym w tygodniu postem, na zwrot 
W edług tego wykazu w ynosił: a) całkowity skon- W C1̂  roku ^  Nowolecki kilka książek poży- P y Lekarze obgadziii ją w łupki i kazali leżeć właściciela dóbr Rożnowa i T o m a s z k a  Marcelego go- szkody skarbowej 1 zł. 20 cent i pokrycie kosztów po-

- ”  ' '   5 | tocznych, jak n. p. „Krzemremec*‘ przez Walentego | Z n  po ?ześduTygodniach rzelnika, którzy zgodnie zeznali i swe zeznania zatwier- stępowania.
J f ■. /i I j  r/o "Rarwmon rtr̂ onViwalał SłA nrTfid nimi. I \X7ytvaV ł.

■nagrodzenie 12.364,682 \ sce P^ez X. Kanonika B u l i n s l n e g o .  ważnej rej w r '  , z p0- wyraził, a jeżeli, to nie mówił o sprawie swej żony prawy, złagodziło cokolwiek usposobienie uprzedzonej
spłaty po 87,500 złr., P™0?̂  historycznej dwa pierwsze tomy obejmują epokę ® nfedzielę 10 centów w dni po- tylko o wódce lub jakiej innej sprawie gorzelnianej, przeciw niemu poprzedniemi rozprawami i artykułami

:. rządu 1,750,000 złr., Piastów 1 Jagiellonów. P. Nowolecki rozpisał był p n -1 medziałku. Wstępów me , P 0dczytano na8tępnie rozmaite zeznania. Przedewszy- \ Dziennika Polskiego publiczności. Przy publikacyi wy­
razem we wszysiKicn powyższych pozycyach | numeratę, ale gdy ta mimo takiego prze mio u meprze I • nołudniAm d<«7<*7 7rfiKZ*n I stkiem protokolarne zeznanie dyurnisty Grabowskiego, | roku, od którego obwiniony ogłosił odwołanie, był ten-
2 ,640,498,079 złr. 78.5 c., od których roczny pro- szła îczby trzydziestu, rozpoczął wydawnictwo na wła- _  Dnia 3  listopada Przê rPmom“1re“  I który potwierdza to, czego obwiniony nie przeczy, iż że w id o c z n ie  zupełnie złamanym, jakkolwiek pozorną za-

złr. 40 c., bb) na roczne 
w srebrze dla król. bawars 
razem we wszystkich powyższych pozycyach

złr. 2 c., f )  wspólny bieżący dług 376,882,873 złr. z Aroiesiwa . kazał spory tychże szybko załatwiać i t. p. — ud
w notach państwowych. Z porównania obecnego uczestników tej kradzieży odsiaduje jeszcze więzienie, _  We środę, dnia 5 listopada, Śej Elżbiety panny I .  twierdzi, iż Grabowski ma niechęć do niego, 
stanu długu państwa z stanem przy końcu gru-1a dzisiaj aresztowano D. J., który już w tym procesie I meczenniczki i Sgo Emeryka. | pn nanedz;j z tiowodu lenistwa,
dnia 1873 okazuje się, że ogólna cyfra zmniejszy- W  przesłuchiwany. Zmienił ęn wezoraj za 5149 złr. 33 c. 
ła  się o 7,602,448 złr. 42.5 c. Natomiast powię- U  wekslarza Hirschprunga, 4 obligacye mdemmzacyj- 
kszył się wspólny dług bieżący o 890,986 złr. 2 0 c. “  po 1000 złr. z kuponami i dwa listy zastawne pol- 
Znnrane zmniejszenie skonsolidowanego dłumi nań-1 skie po 750 rubli, a papiery te były kwestyonowane

męczenniczki i Śgo Emeryka.

Korespondencya Redakcyi.

P. J. D . w  J a ro s ła w iu ■ Otrzymaliśmy dziś list,

go napędził z powodu lenistwa.
Odczytano dalej protokół rozpraw przeprowadzonych I 

wobec sądu przysięgłych w procesie przeciw D zien­
nikowi Polskiemu  — ; zeznania rodziców pobitej Pa-1 
rańki Pohrebeniak, dalej ke. Niwińskiego i ks. Han-

Proces Bazaina.

Na posiedzeniu piątkowym (24 b. m.) czternastemZnaczne zmniejszenie skonsolidowanego długu pań- 1 —  *•- - -  ----- - -  r-*-—* — -*-•> , i , , , -  ■; — ■ . . . . _  i ran ki ronreoemaŁ, uai«j *....... o- - —  -—  ■ — ------ r~»------ j— .—; . - ,■■--------,
stwa ma z tego powodu wielkie znaczenie, że ad- sądownie, albowiem są te same, które były nabyte w który równocześnie jest juz w innych dziennikach uru- kiewi proboszczów śniatyńskich, którzy me wiedzą U  rzędu, ciągnie się dalej przesłuchanie świadków pod 

■ • - - - - - "—  —J *—  ™— : -------- :—  -------  TT":— -1  1- WMnnndfiur.TM m« nrzvimuiemr. I ^  gtanowczego 0 st0Sunku p. P.  ̂ Silką Rosenkranz, względem operacyj wojskowych od 12go do 19go sier-
I zeznania pp. Budzynowskiego adjunkta i Dra Rudrofa I pnia. Oskarżenie zbiera w tym peryodzie pośrednie do-

mihistracya fik a ^ w a  ^ e  ^ r z y ^ a  do^ d  z u-1 kantorze pod firmą Blau i Epstein za papiery skra- ^ n y .  Uniwersalnych korespondencyj nie przyjmujemy.
. . .  .  • ... 1 ____  •  t  «  I  J m t /t m a  C f f n n n n A  I  —    ^dzielonego jej warunkowego pozwolenia, ażeby na | dzione Sznadze.
umorzenie kapitału w r. 1873 wydała pewną sumę —  W piątek strażnicy policyjni przytrzymali na 
w obligach jednolitego długu państwa. Wynika | Kazimierzu Walentego Chmielewskiego, właściwie Jana I 
ztąd, że dochody z r. 1873 nie są o wiele niższe Habiedę, parobka, gdy sprzedawał parę koni, które jak I

B p r o s to w a n le i
Wczoraj w artykule o wyborach ze

adwokata, którzy kreślą poufały stosunek między ro-jwody przeciw marszałkowi, lecz widoczniejszą nosi na 
Stryja i t. d.,|dziną Rosenkranzów a p. P . ; — Memorandum Śniatyń- sobie winę sztab główny i organizacya, której błędy '

wierszy 8 od końca zaszła omyłka druku; wydruk o-1 skiego inspektora policji, co do którego p. P. zauwa-1 luki wychodzą coraz bardziej na jaw. 
no: „z pomiędzy 3 przez komisyę unieważnionych | żał, iż dyktował je p. Zubrzycki —  zeznania Kr ucz-1 Posiedzenie rozpoczyna się o 12 /a. Mimo niepogody,

Lłh Złr. 34  C.|YYaaowicnm Dar. cu m ow i; na rougorzu za* F J - J - l y , ,  łnno b ć; pomiędzy 37 J t. d.“ ‘ ...........................................    "  ----------
srebrze. Tak I mali Jana Marca wyrobnika z Lnboczy w powiecie kra- 6 v

od preliminarza państwowego. Konwersya wynosiła się okazało, skradł we dworze w Radoczy w powiecie . pomi9dzy 3 przez ] 
w pierwszem półroczu b.r. 8,327,305 złr. 34 c. Wadowickim bar. Baumowi; na Podgórzu znś p atrzy- łos6,u ” ; inn0 bJ6; J  pomi 
w notach, a 1,209,191 złr. 56.5 c. w srebrze. Tak mali Jana Marca wyrobnika z Lnboczy w powiecie kra- 
znaczna unifikacya skarbu państwa postąpiła nad kowskim, który zbiegł z tutejszego domu karnego a o- 
wszelkie spodziewanie i zostanie wkrótce ukończo- dzież więzienną przechował u Waleryana Skalskiego, 
ną, gdy reszta obligacyj z wojskowych kaucyj mał- krawca na Kazimierzu; wreszcie przytrzymali tegoż dnia 
żeńskich zmienioną zostanie na tytuły renty. Po I wieczorem na plantacyach Bartłomieja Pasternaka, wy- 
tej zmianie zniknie z wykazów 58 gatunków dłu-1robnika, który niósł drzewo skradzione na fabryce w 
gu rozmaitej waluty i rozmaicie oprocentowanych, I ulicy Gamcarnskiej, m  —v-i - A -i --i
a uproszczenie długu państwa umniejszy koszta I policyjni ° l~-:-1 
administracji i kontroli. jganą za

Wystawa powsieohna wiedeńska.

Wystawa powszechna w Wiedniu zamkniętą zo-

k o w s k i e g o  dyurnisty który widział p. P. idącego sala dość jest zapełnioną. Przesłuchanie w pierwszej 
ręka w rękę z Silką Rosenkranz — dalej zeznania I części posiedzenia niewiele budzi interesu. Świadkami 
tejże Siki Ros enkranz ,  która twierdzi, iż stosunek są: J a u n e s  inżynier cywilny w Metz. R e n a u l t  u- 

Ijej do p. p. polegał na drobnym interesie pieniężnym, rzędnik kolei w Noveant i M a t h i e u  właściciel ziem- 
Obwiniony tu wyjaśnia, że nabywszy od p. Wołań- ski tamże. S c a l  podczas wojny były inspektor kolei 
skiego realność, dawniej do p. Borzemskiej należącą w Metz, P r e v a l  i W o l f f  urzędnicy, komendant 
wraz z długami, pomiędzy któremi była też wierzytel- Sers ,  podpułkownicy w Villenoisy i F a i l l y  Lebon,

gorliwego i ludzkiego, | wyjątek. Jaunes i
co do depesz, jakie wysyłali do Metz z zapytaniem,

— Sejm chorwacki został odroczony po załatwię-1 z Prokocima, który wyprowadziwszy na Łobzowie z do-1 austryacki, co było znakiem, że Wystawa zamknię-1 ko człowieka bardzo pilnego, gorliwi
„iu budżetu na r. 1874 i kilku innych spraw pil-1mu innego chłopca 9 -letniego, obdarł go z odzieży i została! W ostatnim dniu zwiedziło wystawę a oskarżenia jako plotki bez podstawy. . . .  . . ____
niejszych Dalsze obrady sejmu odbywać się będą I takową poniósł do swego ojca w Prokocimie; w Sukien-1 Q3y oa6b, zatem więcej, niż kiedykolwiek przez Po ukończonej rozprawie p. prokurator cofnął oskar-1 czy most w Noveant ma być zerwany. Otrzymali om 
prawdopodobnie w czasie feryj świątecznych, gdy nicacb przytrzymano Maryannę Sierpińską wyrobnicę na caj ’ czag :J  trwania. To też wszystkie galery01, żenie co do faktu pierwszego z powodu, i i  rozprawa atoli odpowiedzi niedostaczne i dlatego most przed n&-
— .*. j— j-  — ---------------- *—„ mąki i innych przedmiotów. rotunda i place na zewnątrz przepełnione były | nie wykazała dostatecznych danych, aby na tychże dejściem nieprzyjaciela nie został wysadzony w powie-

Podczas obławy policyjnej w piątek w nocy przy-1 wgród których przechadzali się w towarzy-1 podstawie można oskarżyć p. P. o zbrodnię nadużycia I trze. Mathieu opowiada ze pruscy oficerowie ranni,
mo w Krakowie i najbliższej okolicy żebraków, I . • ’wvcb adintantów arcyksiążęta: Karol Lu- władzy urzędowej. Co do dwóch innych faktów obstaje których znoszono do jego domu mówili, iż gdyby Fran-

posiedzenia sejmu węgierskiego odroczone zostaną. I kradzieży mąki i innych przedmiotów.
—  Wskutek najwyższego rozkazu zarządzoną - r  Po5 

•została po królu Saskim J a n i e  żałoba dworska,|trzymano
która ma trwać od 3go listopada przez cztery ty*|  mężczyzn 35, kobiet 33. Przez ciąg też świąt niebyło j Rejner.
godnie z następującemi zmianami: w pierwszych wcale żebraków w bramie cmentarza, którym się zwy- 
dwóch tygodniach t. j. od 3 do 16 listopada włą- kle opędzać trzeba wchodząc na cmentarz 
cznie żałoba gruba, a w drugich dwóch tygodniach 
od 17 do 30 listopada żełoba mniejsza

HS ieliczfca __
Dnia 1 b. m. odbył się tu wybór Wydziału powia-1 nie licząc nawet udziału 

towego Towarzystwa 
watnych i naznaczył 
dzień 16 b. m. w sali 
przed 
oficyaliści

Wystawa powszechna w Wiedniu nie przyniosła najniższy wymiar kary 
krajowi naszemu żadnej bezpośredniej korzyści, Po nim zabrał głos p. P a s i e c z n y

władzy urzędowej. . .  , . . .  .
prokurator przy swem pierwotnem wniosku i proponuje I enzi byli 16 poszli naprzód, armia niemiecka byłaby

I straconą.
Obrońca zarzuca ze Mathieu powiedział jakoby na

3 listopada. pociągnęła raczej za sobą pewne straty materyalne, Co do pierwszego faktu, nie nadmienił obwiniony depesze bezpośrednia następowała odpowiedź, być to
rdziałn nnwia-1 nin liraar. nawet udziału w ogólnych wydatkach nic, ponieważ prokurator odstąpił od oskarżenia. Co do | jednak nie mogło, gdyż marszałek Bazaine był 13 i 14

dzień 16 b. m. w sali Rady powiatowej o godzinie 10 raczej dla podtrzymania honoru narodowego, amże- uwolnić go wcześniej, a guyoy rzeczywiście zosiai marsz*™* j-  *•
m lf l t ic o w a  t l l f f U l O I M .  I przed południem. Spodziewać się należy, że wszyscy li w widokach rozszerzenia przez to zakresu na- wcześniej uwolniony, to taksamo mógł to uczymc wo- Mathieu mógł do mego adresowae depesze, faedy me 

■ T M B A  ■W |*COW E *  - oficyaliści prywatni zamieszkali w tym powiecie pospie- szych ekonomicznych stosunków, stanęliśmy do kon- źny, którego sędzia pilnować me może i który jak to mógł on sam wiedzieć 13go_ że zammnowany bę^ie na-
K r a k ó w  4 listopada. Pielgrzymka na cmentarz szą do połączenia się z Towarzystwem, mającem na kurencyi bez zamiaru wzbudzenia podziwu, albo u- z aktów wiadomo, rozmaite Eisensteinowi czynił dogo- 

w tym roku w skutek dwóch świąt poprzedzających celu zabezpieczenie ich przyszłości, a ci właściciele czenia innych, ale w nadziei, że sami na porówna- dności.
Dzień Zaduszny trwała trzy dni. Pogoda sprzyjała temu | ziemscy, którzy ofieyalistów utrzymują, nie zaniedbają niu będziemy mogli czegoś się nauczyć, może ccś Przechodząc do faktu trzeciego mówił obwiniony co
obchodowi wznawiającemu pamięć krewnych, przyjaciół zapewne sposobności przyczynienia się choć d r o b n y m  przyjąć od obcych, a co najważniejsza, że pozna- następuje: , , . . Q
i strat, że tak powiemy publicznych. Wprawdzie cmen-1 datkiem do wzrostu tak pożytecznej instytucyi. |m y sami siebie i zesumujemy niektóre rubryki na-1 Nie wiem co mnie miało spowodować do powzięcia nych przed zamianowaniem marsz. Bazaina.

czelnie dowodzącym. Z kądże więc mógł świadek o 
tem 13go wiedzieć.

Przywołany zostaje jenerał Jarras; lat 62.
P r e z e s .  Pan byłeś jednym z adjutantów jenerał-
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ra s . Byłem drugim adjutantem jeneralnym ar- 
'skiej, a w dniu objęcia dowództwa przez mar- 
zamianowany zostałem szefem sztabu głównego

0 mych uwag. Gdym się zrzec chciał tego za- 
zapytywano mnie, czy mój opór pochodzi z nie-

stosunków z marszałkiem. Odpowiedziałem, że
1 te s% wyborne, lecz lękam się —  rzekłem 

- aby marszałek nie widział we mnie niewy-
Vrytyki, czyli człowieka, któremuby ślepa pu- 

ł. przypisywała zasługę pewnych operacyi. 
ierzono mi służbę biurową, nie wiedńałem prze- 
'elu rzeczach, o których wiedzieć byłem powi- 

ako adjutant joneralny, jak np. o rozmowie cesa- 
marszałkiem i szefami służby. Wszystko to prze- 
ało mnie, że nie będę mógł dostarczyć wyjaśnień, 
ich uważano mnie zdolnym. Prócz tego liczyłem 
ychylność marszałka, lecz wkrótce przekonałem 

zamierzał od początku trzymać mnie na uboczu, 
kazach wiedziałem dopiero w ostatniej chwili, gdy 
być przesyłane. Nie mogłem przeto nic działać 
nej inicyatywy. Wiadomo, że szef sztabu nie 
nic czynić bez przyzwolenia swego szefa, inaczej 

yłby nigdy pewnym, że trafia w jego widoki. Ula 
wyrzekłem się zupełnie mojej osobistości; by- 

/ltń‘ biernym agentem. 13go wydane były roz- 
całej armii. Marszałek wydał je trzem korpusom 
rdyi. Jenerał wchodzi w szczegóły obce kwe-

e z e s .  Nie chcę panu przerywać, lecz przypo- 
że winieneś się ograniczyć na objęciu do-

wa.
r r a s .  Więc ograniczam się na tem; iż powiem, 
'go wieczorem p. Rezonville marszałek wprost dy­

mi rozkazy.
ezes .  Kiedy zostałeś pan szefem sztabu głó- 

o ? Czy ci zdano regularnie służbę ? 
r r a s .  Nie.
ezes .  Rozkaz był wydany rzucenia mostów na 

lii?
b r u n .  Tak jest, na Mozelli, Seelli i Mozelli jak 

ięcej mostów.
r e z e s .  Czy znany był panu projekt marszałka 
"na cofnięcia się do Nancy zamiast do Metz. 
e b r u n. Tak jest i czyniłem wszystko, aby 

walkę na brzegach Mozelli, zanim wydany zo- 
zkaz odwrotu. Marszałek Leboeuf dzielił moje

^zes .  Więc zawsze odwót do Chalons i Verdun 
ył podstawę wszystkich rozkazów, które pan mia- 
rzesyłać.

e b r u n .  Nie przesyłałem żadnego rozkazu, nie 
-m określonych atrybucyj, byłem pomocnikiem, za

a c h a u d .  Czy 12go wieczorem, czy też 13go z 
rozpoezęło się rzeczywiste dowództwo marsz. Ba- 
i  czy 13 z rana sztab główny nie wydał jeszcze 

zów?
e b r u n .  13 w nocy.
a c h a u d .  Więc nie marsz. Bazaine wydawał lig o  
zorem rozkazy i obierał środki, gdyż 13go dopiero 
żywi? tym został dowódzeą? 
e b r u n .  12go marsz. Bazaine nie mógł wydawać 
ego rozkazu.
a c h a u d .  Czy w chwili objęcia władzy marsz, 

»ine trzyr ał wszelkie objaśnienia, jak to jest u
% ?

- . brun.  Nic pod tym względem nie wiem. 
a r s  z. B a z a i n e .  Użyłem dzień 13 sierpnia na 
nie rozpołożenia korpusów i potem napisałem do 

że trzeba albo maszerować albo czekać na nie- 
'aciela w naszych liniach i ostatnie wydawało mi 
właściwem.
. e b r u n .  Chce odpowiedzieć dla dalszego rozwinię- 
rzeczy, lecz prezes wstrzymuje go mówiąc, że pó- 
j to uczyni. Jenerał nalega i żąda głosu, 

r e z e s .  Pozwól jenerale! zeznanie twoje wysłu­
żmy. Jeżeli masz dać wyjaśnienia, odłóż je do 
!li obrony lub oskarżenia. W tej chwili nikt głosu 
ierać nie może prócz tego, komu go daję. 
enerał Lebrun odchodzi widocznie niezadowolony, 
o 20 minutach przerwy przesłuchanie zostaje wzno- 

nem.
r e z e s .  Marszałku Leboeuf, prosiłem, abyś pan 
stał, sądząc, że konfrontacya między tobą i jene- 

m Lebrun może być potrzebną; zdaje się, że bez 
j  obejść się może, lecz czy nie masz jakich uwag 
uczynienia ?

L e b o e u f .  Nie. 
ułkownik V i l l e n o i a y  zdaje sprawę z wysadzenia 
tu w Longeville, podczas gdy podpułkownik F a i l -  

- L e b o n  twierdzi, że jenerał Conffinieres odmówił 
ważnienia do wysadzania w powietrze mostu pod Ars, 
się tyczy mostu w Longeville. Bazaine wydał ustny 
kaz zburzenia go.
Jen. Corffiuieres daje objaśnienia co do mostów, któ- 

rozkazu cesarza aż do 12 kazał stawiać. Że mo- 
zniszczono, świadek tem tłomaczy, że ciągle 

wiedziano, czy nastąpi działanie zaczepne czy odwrót, 
działania zaczepnego potrzeba było mostów i dlate- 
nie można ich było wysadzać w powietrze. Nastę- 

!e świadek daje wyjaśnienia co do rozejmu dwu-lub 
-godzinnego, którego dozwolił po bitwie nieprzyja- 

lowi pod Borny, bez poradzenia się marszałka Ba­
na. Jenerał Coffinieres kazał stawiać mosty dla sied- 
i dróg, prowadzących do płaskowzgórzy, o czem 

zawiadomił marszałka, gdyż to nie było jego 
zą.

Gdy prezes ukończył posłuchanie, zadał komisarz 
’owy P o u r c e t  jeszcze kilka pytań świadkowi, po­
rn marszałek Bazaine oświadczył otwarcie że miał 

zaufanie w jenerale Conffaieres, zna on go od 
wna, w r. 1835 byli równocześnie ranni.
Prezes widocznie w złym będąc usposobieniu, zdaje 

ę poduszczac marszałka i znów daje mu do zrozu- 
enia, że nie uczynił wszystkiego co powinien był u- 

'ć. Conffiśres był w skutku tego mocno roz- 
niony i zaledwie skłonił się sądowi, gdy salę o- 

zczał.
Co się tyczy świadka Scal inspektora kolei dał on 
'aśnienia co do mostu w Longeville, który 3 wrze- 
!a oglądał i który miał być odbudowany. Inżynierya 
'erdziła ze to dopiero w trzech tygodniach nastąpić 

oże, wtedy podjął on się przywrócić komunikacyę w 
iągu trzech dni za pomocą piasku, który w tym miej- 
u w Mozellę sypać kazał. Świadek zdaję sprawę z 
rojektu, który uczynił 22go Bazainowi. Dowiedział on 
!ę, że Metz nie jest bynajmniej tak odciętym od resz- 

świata, radził przeto marszałkowi rzucić się na ko- 
j żelazną, zburzyć ją aż do Forbach i zabrać 1500 
ozów amunicyą i z prowiantami niemieckiemi, któ- 

się na niej znajdują. Marszałek nie przyjął jego 
rojektu lecz odpowiedział, że rozmówi się o tem ze 
wymi oficerami. Na dowód, że plan jego był dobry, 
rzywodzi w końcu, że po kapitulacyi Metzu mówił mu 
nspektor kolei, który się w wówczas znajdował w For- 

ch, że Francuzów oczekiwano przez cały tydzień i 
■“ łatwo mogli byli zabrać owe 1500 wozów. 

B a z a i n e  oświadcza że miał doniesienia, które sta- 
r w sprzeczności z tem co świadek zeznaje i że aby 
Jo- iego wykonać, musiałby był bitwę stoczyć.

O godzinie 2 m. 40 posiedzenie zawiszone zostaje 
na 20 minut.

Intendent W o l f f  udziela dokładniejszych wiadomo­
ści pod względem uprowiantowania Metzu, Verdun i 
Montmedy prowianty obliczone było dla armii Bazaina i 
Mac-Mahona. Słyszałem jak Bazaine 16go mówił, ze chce 
uderzyć na Pont-a-Mousson i cofnąć się do Verdun.

J a n  Ga s t o n  de Vi  1 l e n o i s y  52 lat. podpułko­
wnik inżynieryi kazał rzucać mosty na Mozelli na roz­
kaz Bazaina, które powódź zabrała i znowu powtór­
nie stawiane być musiały. 14 rozpoczęło się przejście, 
przy którym zakradł się największy nieład i zamęt. 
Świadek udał się do głównej kwatery, aby marszałka 
o tem zawiadomić, napotkał jednak tylko szefa sztabu 
Jarras, któremu tego udzielił.

P r e z e s .  Wiedziałeś pan o rozejmie, na który przy­
stał jenerał Conffinióres?

V i l l e noi sy .  Tak jest, wydawał on się nam nie 
właściwym. Prusacy wyzyskali go do skoncentrowania 
się i prowadzenia dalszych ruchów, jak mnie o tem 
oficer sztabowy Rachat zapewniał.

P o u r e e t .  Otrzyma on wezwanie.
Kar o l  A l b e r t  Pay,  46 lat, podpułkownik sztabu 

jeneralnego. Kreśli obraz przejścia Mozelli, marszu ar­
mii na płaskowzgórzu, ataków nieprzyjacielskich i mó­
wi że w dniu bitwy pod Saint-Prirat 18go, sztab je- 
neralny nie wiedział nic o zajściu na płaskowzgórzach.

W  końcu przesłuchani zostają Intendenci de P re - 
val i Ga f f i o t  w przedmiocie uprowiantowania itrans- 
portowania żywności.

Posiedzenie kończy się o 5 V 2.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  ł  h a n d e l

Tygodnik finansowy.
Twierdzenie powtarzane dosyć często na tem 

miejscu, że pomoc udzielona w skuteczny sposób 
handlowi i przemysłowi, może jedynie obudzić na 
nowo zniweczone przesileniem zaufanie i wpłynąć 
jak najkorzystniej na giełdę, okazało się do tego 
stopnia prawdziwem, że samo przyrzeczenie udzie 
lenia tej pomocy, dane w ubiegłym tygodniu przez 
rząd austryacki, zamieniło smutny poprzedni stan 
rzeczy w silnie występującą dążność do zwyż­
ki. Dążność ta powstała mimo wielu finan­
sowych pobudek do wręcz odwrotnego usposobie­
nia, bo powstała w chwili, kiedy bank angielski 
podniósł ponownie swe dyskonto z 7% na 8%» 
kiedy we Francyi sztucznie podśrubowywana po 
życzka państwowa spadła nagle skutkiem najśwież 
szych zajść w obozie legitymistycznym, i kiedy 
położenie giełd niemieckich, przedstawiających we 
wspólnem podaniu kilku najznaczniejszych ban 
kierów konieczność pomocy rządowej, oddala 
na długi czas nadzieję zakupywania wartości au 
stryackich na rachunek niemiecki. Nie zważano 
nawet na to, że obietnica udzielenia pomocy han­
dlowi i przemysłowi jest dotąd ogólnikową i nie 
opiera się jeszcze na szczegółowo obmyślonym 
programie. Rząd naradza się dotąd i w Peszcie 
względem wspólnej akcyi w tej mierze i we wpły­
wowych kołach finansowych przedlitawskich. Kilka 
dróg stoi mu otworem. Może wydać osobne asy 
gnaty przeznaczone jedynie na udzielanie rządo­
wych pożyczek z przeznaczeniem amortozowaDia 
ich po pewnym przeciągu czasu, albo też zacią­
gnąć pożyczkę metalową w Niemczech, gdzie obe­
cnie da się łatwo uskutecznić z powoda wielkiego 
zapasu wywołanych z kursu guldenów austryackich 
i zamiany waluty srebrnej na złotą. Zaciągniona 
w ten sposób pożyczka mogłaby posłużyć do zło 
żenią jej w banku narodowym, a wzięcie w jej 
miejsce biletów bankowych. Wpłynęło by to ko 
rzystnie i na położenie banku i nie narażałoby 
waluty austryackiej na nagłe obniżenie. Rząd nie 
potrzebowałby w tej mierze odnosić się nawet do 
ciała prawodawcżego. Z poprzednich uchwał po­
siada autoryzacyę do zaciągnięcia pożyczki w ilo 
ści 90 tysięcy złotych reńskich na pokrycie defi 
cytu, który zdołał pokryć z pomnożonych docho­
dów, a nadto znajduje się w kasach rządowych 
znaczna ilość obligów pierwszeństwa kolei Franci 
szka Józefa i innych poczynionych oszczędzeń.

Rząd, uznając skuteczność pomocy udzielane 
handlowi i przemysłowi, niezaniedba też niezawo 
dnie wpłynąć na bank narodowy, żeby przesta : 
służyć przeważnie interesom giełdy wiedeńskiej 
przez stosowniejsze uposażenie swych filij prowin 
cyonalnych, wpływał na wzrost handlu i przemy­
słu. Wiaien to rząd uczynić nawet we własnym 
interesie, żeby całego ciężaru pomocy, jakiej han­
dlowi i przemysłowi udzielić zamierza, nie pono 
sić własnemi siłami.

Wciągu ubiegłego tygodnia zrywano się w Wie­
dniu do zwyżki z taką porywczością i z pozorem 
tak wystarczających na to funduszów, że w nie­
których umysłach powstawała nawet obawa o obu­
dzenie w oczach rządu przekonania, że się bez je­
go pomoćy obejdzie. Trudności załatwiania wszy­
stkich przedsiębranych tranzakcyj, odbywających 
się zawsze jeszcze za gotową wypłatą, wymagają­
cą nietylko znacznych funduszów, ale i długiego 
czasu do ich załatwienia, wstrzymały same przez 
się zbyt skwapliwy zapęd i zniżyły ostatnie nota

cye. Różnice kursu w stosunku do kursów poprze­
dniego tygodnia pozostały jednak znacznemi.

Oprócz zapowiedzianej interwencyi rządowej, wpły­
wała na podniesienie kursu banków budowlanych 
świeżo obudzona nadzieja, że się sprawa obszarów 
budowlanych powstałych z regul icyi Dunaju, w po­
myślny dla pomienionych banków sposób załatwi.

Obawiamy się, ażeby te zbyt nagłe wysilenia na 
sprowadzenie zwyżki, nie skończyły się znów smu­
tnym zawodem, i dla tego jak najusilniej odra­
dzać musimy, ażeby zapędowi temu przedwcześnie 
zanadto nie ufać i nie dać się porwać w wir zbyt 
niepewnej spekulacyi.

Wiedeń 3 listopada. W dzisiejszem ciągnie­
niu losów pożyczki loteryjnej skarbowej z r. 1860 
na 200 milionów złr. wyciągnięto następujące se- 
rye: 387, 557, 894, 1234, 1614, 1834, 2019, 2256, 
2298, 2329, 3147, 3715, 4185, 4382, 4624, 4700,
4897, 5227, 5435, 5595, 5606, 5807, 6075, 6578,
6817, 7129, 7170, 7380, 7423, 7768, 7876, 8121,
8441, 8702, 8728, 8832, 9012, 9126, 9330, 9384,
10077, 10308, 10773, 10825, 11046, 11191, 11394, 
11583, 11609, 11900, 12080, 13208, 13592, 13714, 
13789, 14097, 14128, 14653, 14895, 15145, 15684, 
15857, 16187, 16434, 16591, 16788, 17844, 18154, 
18258, 18298, 18328, 18560, 18912, 19374, 19723 

Ser. 5606 N. 14 wygrał 300000 złr. ser. 2329 
N. 1 złr. 50000, ser 16187 N. 12 złr. 25000 da 
lej po złr. 10000 S. 11583 N. 10 i S. 15145 N 
2, po złr 5000: S. 387 N. 4, S. 1234 N. 17, S 
4624 N. 1, S. 5227 N. 2 i 8, S. 5435 N. 5 i 18 
S. 5595 N. 5, S. 9012 N. 15, S. 9330 N. 4, S 
10308 N. 9, S. 11191 N. 15 S. 14097 N. 17, S. 
14653 N. 3, S. 18154 N. 11; po złr 1000 i S. 
1834 N. 15, S. 2019 N. 1 i 2, S. 2329 N. 11,S
5606 N. 17, S. 7380 N. 1 i 4, S. 7876 N. 2, 11
14 i 16, S. 8121 N. 10, S. 8728 N, 10 S. 9126
N. 3, S. 9330 N. 9, S. 10308 N. 2 i 4 S. 10825
N. 17, S. 11046 N. 5, S. 14097 N. 20, ,S. 14653 
N. 6 i 10, S. 14895 N. 12, S. 15145 N. 20, S. 
17844 N. 1, S. 18298 N. 4, S. 18912 N. 9, S 
19374 N. 1 i 4, S. 19723 N. 3. Wszystkie inne 
numera wyciągniętych seryj wygrywają po 600 złr.

Wiadomości 
l  biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 3 i 4go listopada.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie nie był 
mniejszy od ostatuiego targu co jnż przekonywa, że po­
mimo rozpoczętych robót w polach i zasiewów, właści­
ciele ziemscy zmuszeni różnemi okolicznościami w han' 
dlu zbożowym obecnie zdarzającemi się, wysyłają swoje 
produkta na targ. Z obcych kupców nie wielu było na 
targu, za to miejscowych to jest tutejszych dosyć wi- 
dzieć było można.

Ceny nie wielkiej ulegają zmianie.
Płacono za pszenicę czerwoną 234 f. od 50 do 56'—  

złp., biełą od 51 do 58'—  złp., żyto 220 f. od 39 do 
42 złp., jęczmień 193 funt. od 27 do 32 złp., owies 
138 f. od 14 do 16 złp., groch od 39 do 41 złp. 
proso od 34 do 37 złp.

Pomimo tego, że targ dzisiejszy na Kleparzu nie był 
bardzo zaopatrzony zbożem i że nie wielu znajdowało 
się zagranicznych kupców, przecież ruch był ożywiony, 
a ceny nie wielkiej doznały zmiany. Do Prus zakupują 
wiele pszenicy i żyta a szczególniej owsa, którego ceny 
podnoszą się. Wysyłają także znaczne zapasy zboża z 
Rosyi do Prus i to tak znaczne, że dzisiaj zboże leży 
dla braku wagonów pod golem niebem na składach ko 
lei żelaznej.

Do Galicyi a nawet do Wiednia robią ciągle wielkie 
zakupna, co przekonywa że urodzaje w Węgrzech zu 
pełnie nie dopisały.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12'25 
do 13 50, białą od 12-50 do 13’80, żyto na wagę 160 f. 
od 9'50 do 10-— , poślednie od 8 60 do 9.30, jęcz 
mień do browaru od 7-15 do 7-80, na paszę od 6-80 
do 7-10, owies na wagę 100 funt. od 4-— do 4 ’20 złr, 
koniczynę czerwoną od 40 do 45 złr.

PRZK 8LĄD POLITYCZNY.
D ep u te  tdegrufictm .

Rzym 3 listop. Rada ministrów postanowiła 
przedłożyć Radzie stanu do opinii protestacyę Je­
zuitów przeciw wywłaszczeniu kolegium rzymskiego. 
P a p i e ż  przyjmował wczoraj wielu zakonników 
opuszczających Rzym i rzekł im, że zniesienie zgro­
madzeń religijnych było jakby aktem Opatrzności, 
albowiem od dawna nie przestrzegano karności i ze­
psucie obyczajów znalazło do nich przystęp. Pa­
pież zakończył słowy: W innych, szczęśliwych cza­
sach będzie im dozwolone zebrać się na nanowo, 
a wtedy potrzebną będzie surowa reforma. Do oto­
czenia swego rzekł Papież o piśmie hr. C h a m -  
b o rd a |:  Należy zrządzenia Opatrzności, która działa 
tajemniczo, przyjąć ze czcią.

Madryt 1 listop. C a s t e  l a r  ma się o wiele 
lepiej.

Kopenhaga 2 listop. Dziś został uwięziony 
przywódca socyalistów Pihl za odgrażanie się kró­
lowi w odezwie ogłoszonej w dzienniku Socialist.

Konstantynopol 1 listopada. Dziennik 
turecki Baisseret twierdzi,, że Porta zaprosiła pi 
śmiennie ks. M i l a n a  do Konstantynopola.

wem dziedzictwa po Henryku V, bo w następcach 
Henryka V połączy się prawowitość Bourbonów z 
domniemanem prawem spadkobierców po Ludwiku 
Filipie.

W tej chwili zaś najwięcej widoków ma prze­
dłużenie rządów Mac-Mahona, a zatem stworzenia 
nowego stanu tymczasowego, który ma chyba słu­
żyć na to, aby prawicę tak dalece wzmocnić, by 
ta mogła liczyć na większość skłonną do przyję­
cia bezwarunkowo hr. Chaznbnrda. Byłoby to bez­
królewie, lecz już w duchu przyszłych rządów kró­
la prowadzone. Jutro nastąpi otwarcie Zgromadze­
nia narodowego; zapewne więc za parę dni przyj­
dzie do wniosków o organizacyi władzy. Na czele 
dziennika oceniamy list hr Chamboria, który spo­
wodował ten nowy zwrot w kwesty i tronu.

Lubo nie tylko z Madrytu donoszono o Mi­
śkiem poddaniu się Kartu geny. ale nadto z same­
go miasta tego nadchodziły wiadomości o wewnę­
trznych rozterkach w stolicy „Republiki Murcyi", 
do dnia 28go października nie przestano z waro­
wni dawać ogaia tak od strony lądu jak morza, 
a rewolucya mająca na celu postawić nową juntę, 
nie powiodła się. Naczelnik nowej junty Delbtlsa 
został pod sąd oddanym, a Galvez napowrot do­
wodzi siłami powstańców. Pogłoski obiegające w 
Madrycie o nowej utarczce morskiej pod Kartage- 
ną, nie sprawdziły się.

TRESC OBWIESZCZEŃ GRZĘDOWYCH 
w G a ted  t Łwmoskiej z dnia 3 listopada.

E d y k t a :  W sądzie obw. w Złoczowie 28go listo­
pada licyt. egzek. realn. N. 31 tamże.— W sądzie del. 
m. krakowskim 24 listop. licyt. egzek. realn. N. 102 
w Półwsiu Zwierzynieckiem. —  Sąd pow. w Brzesku 
wzywa Jana Trelę, aby się w przeciągu roku zgłosił 
do spadku po rodzicach.— Sąd obw. w Tarnopolu uznał 
Jakima Chemija z Medyn marnotrawcą. —  Sąd pow. 
w Ropczycach zawiadamia masę spadkową po Mendlu 
Seiden o nakazie zapłaty 800 zł. Chaji Pessel Seiden. — 
Sąd kraj. krakowski uznał Jana Dziubę z Tenczynka 
marnotrawcą. —  Sąd obw. w Stanisławowie uwiadamia 
Jana Haywasa o pozwie prokuratoryi skarbowej o 160 zł. 
i 1000 zł., kurator Dr Maramorosz. — Sąd pow. w Bro­
dach zawiadamia Katarzynę Zajączkowską lub jej spad­
kobierców o wpisaniu Kaspra Wąsowicza za właściciela 
realn. N. 815 w Brodach.—  W sądzie pow. w Dobro- 
milu 21 listopada licyt. egzek. realn. N. 81 w Kniaż- 
polu. —  W sądzie pow. w Podgórzu 6 listopada licyt. 
egz. realn. N. w Podstolicach.

W dziennikach wiedeńskich dziś rano odebra­
nych znaczne zajmuje miejsce zamknięcie w nie­
dzielę Wystawy powszechnej i otwarcie Rady pań­
stwa w dniu dzisiejszym, ale głównym przedmio­
tem zajęcia jest niezawodnie projekt pożyczki, o 
którym dokładniejsze od dzienników daje szczegóły 
list nasz wiedeński (R.).

Wrażenie zamknięcia wystawy pomimo dnia po­
godnego, nie jest swobodne. Wielka liczba zwie­
dzających ją w dzień ostatni, była jakby na okaz 
tego udziału, jaki wystawie przez cały ciąg jej 
trwania powinien był towarzyszyć. Pewna fatal- 
ność, która ciężyła na tem wspaniałem dziele, 
sprawiła, że zamiast wróżb pomyślności, przynio­
sło ono ogólne niezadowolenie, stało się nową 
przyczyną deficytu, i smutną nauką na przyszłość

Rada państwa jutro dopiero w południe zostanie 
otwartą rzeczywiście przez mowę tronową. O mo­
wie tej niema tym razem, jak zwykle bywa, ża­
dnych jeszcze skazówek. Nie wdają się nawet dzien­
niki w domysły i przypuszczenia. Nie przypisujemy 
to lepszemu niż dawniej zachowaniu tajemnicy, ale 
pewnemu przygnębieniu, które nawet od oznak ra­
dości wstrzymuje stronnictwo, uważające obecną 
Radę państwa za odniesione przez siebie zwycię­
stwo. Znaczenie bowiem jej polityczne zostało w 
tej chwili przytłumione kwestyą finansową, a poży­
czka nawet w oczach stronnictwa najprzyjaźniejsze 
go Prusom, groźną w następstwach wydawać się 
musi.

O naradzie stronników anticentrałistycznych, mało 
przeszło do dzienników wiedeńskich. Zdaje się tylko, 
że pięciogodzinne narady niedzielne nie wyczerpały 
nawet przedmiotu udziału w Radzie państwa. Dalsze 
narady miały się odbywać wczoraj. Nie wiele przy- 
wi żujemy wagi do różnych domysłów, jakoto, że 
według Pressy wolność udziału lub abstencyi ma 
być każdemu delegatowi pozostawioną. Nierównie
ważniejszem z d a je  n a m  s ię  by<5, oo N .  f r .  JP reose  po­
daje za rzecz pewną: „iż przywódzcy feudałów, Sło­
wian i klerykałów zgodzili się na to, aby złożyć 
w o ś w i a d c z e n i u  do Rady państwa dowód połą­
czenia się całego stronnictwa prawnego “. Byłby to 
rzeczywiście pierwszy krok do zorganizowania opozy- 
cyi, łączność bowiem wymaga wspólności zasad i je 
dności kierunku.

Nieporozumienie między Austryą a Portą z po­
wodu chrześcian bośniackich i oskarżenia przez 
Portę konsulów austryackich w Bośnii o wspiera­
nie i opiekowanie się tymi, którzy spiskują prze­
ciw Turcyi, zostało zagodzonem, jak równoczenie 
doniesiono nam wczoraj telegrafem z Wiednia i 
Stambułu. Gabinet hr. Andiassego otrzyma zupeł­
ne zadosyć uczynienie za memoryał turecki prze­
słany do państw zagranicznych, a gubernator Ba­
nialuki Asim pasza padnie ofiarą tego przeprosze­
nia, gdyż na jego raportach opierała się skarga 
Porty. W złą chwilę wybrała się Porta z zanie­
sieniem skargi do rządów obcych, bo właśnie po 
zjazdach trzech cesarzów, które inaugurowały zwią 
zek przyjacielski.

Mało brakowało, aby połączone stronnictwa legi- 
tymistów i orleanistów nie przyjęły zastępstwa kró­
la przez namiestnika, jako tymczasowo dzierżącego 
władzę, i aby na tę posadę nie naznaczono księcia 
Joinville. Ale książęta Orleańscy nie mogą bez roz­
bicia fuzyi przyjąć jakiejkolwiek misyi przy tronie, 
dopóki nie zostanie rozstrzygniętem, iż hr. Cham- 
bord zaproszonym zostaje w imie prawa mu słu­
żącego do objęcia tronu. Ks. Joinville a tem mniej 
hr. Paryża nie mogą odgrywać roli Ludwika Filipa, 
który jako rejent był powołany w dniach lipco­
wych. Nazbyt bliskiem byłoby bowiem to przypo­
mnienie, iż w r. 1830 rejent został obwołany kró­
lem. Zresztą dom Orleański najbezpieczniej ma SO' 
bie zapewniony tron, jeśli ten dostanie mu się pra-

H ia h ó H  4 listopada 
fJartoii  kuponów do 3 listop.). 
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Losy prem. węg. za 1 sztukę 
ik. B. G. d. H. i F. z 40% za 1 szt 
,  „ hipoteez.z200% .
. kolei Karola Ludwika zł. 210 
.  .  Lwow.-Czern. „ 200

.  Warsz.-Wied za rb. 60 
i*u listy zast. Kr. P. 1. ser. 100 
IV. .  .  .  „ I L . . 1 0 0
i%  .  .  .  • z* rsr-™2ł°/Q ,  likwid. Król. PoL 100 
Oblig. kolei rumnńsk. tal. 100

Wiedeń 4 listopada 
i*/e zjednocz, dług pańs. bank. 
5% .  .  . •

, Oblig. indemmz. niż. Anstr. 
„ „ czeskie
* .  węgierskie

bukowiński*
siedmioyr

żądają plącą warto*.
kuponu

108 - 1C6 75 —
107 75 106 50 —
153 75 152 75 t —  .

168 75 167 75 —

5 48 5 38 —

9 16 9 06 —

74 - 72 - 5
69 - 6? - 1 37%
76 - 74 — 1 72'/,
98 75 98 - 1 89%
91 75 »1 - 6’/,
92 76 92 - 6'/,
96 - 95 - 06*/,
83 - SO - 1 06*3
93 - 91 - 2 06%
92 - 89 - 2 06*/,
74 50 72 - —  -
82 - 79 - 3 37%

210 - 205 - 2 75%
196 — 193 - 3 16*/,
132 - 129 - 11
95 - 93 - 1 037,
94 75 93 2 i 1 467,
93 50 92 25 1 467,
93 50 92 25 1 837,
79 50 77 50 1 71

i 35 3 3 -

69 30 69 10
73 70 73 90

94 93 50
------------- 74 -
75 - 73 50
73 50 72 50
71 - 70

węgierska poijozka kol. 
(po 300 frank.) 120 słr.
IJsty uutmme

Bankę naród, listy .
* .  galicyjskie....................

6 ", gal. zakł. kred. wtośs. 
h ,  węgierski* listy . . .
1 „ zakł. kredyt, auatr.
6 ,  zakładu kred. ziem. aus

SłacaL w 33 latach . 
omen. państ. 120 zlr.

Pośycshi loteryjne.
Losy poijcu. * roku 1839 .

.  1834
„ 1860 . 

V, losów poiycŁki anstrya*.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
. prem. pożyczki węg.
.  Comorente . . .

Kredytowe . . .  
żeglugi parowej ua
Dunaju....................

.  księcia 8aim . . .
.  Palfy . . •
„ Klary . .

hr. St. Genois . •
,  miasta Budy . . .
,  księcia Windischgraetz

hr. Waldstein . . .
hr. Keglevich . . ,

„ Rudolfa . . . . .
.  tureckie 400 frank. .

Akcye banku i prtrn. 
Banku naród, austryao.. . 
Zakładu kredytowego .

żądają pracą

94 25 93 75

86 -  
71 50 
76 — 
81 -  
84 75 
91 10

85 50 
70 5(,

84 25
90 90

71 50 
117 50

70 50 
116 50

246 -  
93 50 

101 50

244 -
92 50 

101 -

109 -
135 -- 
81 -  
26 -  

155 -

103 -  
134 -
80 50 
25 -  

150 -

100 -  
35 -  
22 -  
32 -
23 -
24 -  
22 50

34 —

31 50

23 50 
21 50

14 -
13 -  
56 75

13 -  
12 50 
56 25

940 
216 51

935 — 
216 -

Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei półnoo. Ferdynand* 
Kolei rządowej fr, a. .

«, ztchod. o. Blżbisty 
.  Pardnbfokisj

* Galicyjskiej 
„ Uzemiovieckiej.
» Albrechta 
„ węg. póin.-wsohód.
„ ks. Rudolfa 200 zł. »r 

Alfóldsls o-Fiumaóskiej 
„ Koszycka-Bogumił. .
.  Siedmiogrodzkiej 
.  Gisańskiej . . . .
.  wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku snglo-austryackiego 
,  anglo-węęierskiego .
,  austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku frankc-austryackiego 

,  franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przetn. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
.  galicyjsk. hipotecznego 
.  austryack. związków,
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi jńerwtzeńttwa.

Kolei Dniestrzańskiej . .
,  Kossyoko-Bogruaińskiej

piaeą

524 -  
2040 

328 50 
184 -

522 -  
2030 

327 50 
182 -M

MCM 
—

143 -  
205 50 
138 -

158 -  

139 -

106 — 
157 -  
141
133 -

197 — 
60 -

198 50 
205 -  
145 -
45 EO
46 -  

124 -
46 -  
30 -

195 — 
59 -  

197 60 
204 50 
144 -  
45 -  
45 -  

122 -  
45 -  
23 -

83 - 82 -

38 -  
124 -

37 -  
121 -

40 -
87 5t -------

O s U t i i e  d o p m n t  t a l e g r A f lo s n e  „ O u u 1

Wiedeń 4go listopada. O b i e  I z b y  Rady 
państwa miały dziś posiedzenia zagajające. W Izbie 
deputowanych zajął d’Elvert jako najstarszy wie­
kiem krzesło prezesa, a obecni członkowie składali 
w mowie swej ojczystej ślubowanie. W Izbie wyż­
szej prezes ks. Karol Auersperg miał przemowę, 
w której powitał dobry skutek nchwalonej na osta­
tniej sesyi ustawy wyborczej, nadmienił o wysta­
wie powszechnej dopiero co zamkniętej i wzniósł 
trzechkrotny okrzyk na cześć Cesarza, twórcy 
jej i popieracza. Zgromadzenie z zapałem jedno­
głośnie okrzykowi temu przywtórzyło. Członek iz­
by wyższej nowo mianowany Plener, złożył ślubo- 
bowanie, poczem odbyto wybór komisyi do spra­
wdzenia. W obu izbach odczytano pismo ministra 
3praw wewnętrznych względem mającego jutro w po­
łudnie nastąpić uroczystego otwarcia sesyi przea 
N. Pana. Przyszłe posiedzenie Izby deputowanych 
jutro. Izby wyższej pojutrze.

W ersal 4 listop. Mac-Mahon umówił się 
z delegowanymi prawicy następnie: Przedłużenie 
władzy Mac-Mahona na długi czas; wniesienie do­
tyczącego wniosku nagiego natychmiast po zebraniu 
się Zgromadzenia narodowego; powołanie nowego 
gabinetu z większości izby przez Mac-Mahona po 
przyjęciu tego wniosku, a następnie bezwłoczne 
wniesienie projektu urządzenia się w duchu kon­
serwatywnym. Lewica postanowiła jednogłośnie in­
terpelować ministerium natychmiast po otwarciu 
sesyi względem zachowania się rządu wobec kno­
wań monarchistów.

B e r n  3go listop. Dziś przed południem na­
stąpiło otwarcie Zgromadzenia związkowego w ce­
lu rewizyi konstytucyi związkowej. Tak w Radzie 
narodowej jak w Radzie Stanów wyrazili prezesi 
życzenie, aby dzieło rewizyi stać się mogło no- 
wem źródłem wolności, niepodległości i pomyślno­
ści ojczyzny.

Belgrad 4 listop. Ministerium R i s t i c z a  
podało się do dymisyi; książę Milan przyjął dymi- 
syę i polecił utworzyć nowy gabinet pod prezyden- 
cyą M a r y n o w i c z a  jako ministra spraw zagra­
nicznych.

B u k a r e s t  3 listopada. Książę Karol przyj­
mowany był z zapałem po miastach w Multanach.

jGAsunsa W i e d e ń ,  dnia 4go listop. godi 345. 
4% syeda, dług p&ństWA banku. 68 85 — ZjMU
'’Mig. caństefi w nebrea 73 40. —• La-y k c. 186*
101-.25 - A keys baa&s 942  ikcjrc kr*’?-
to*e 216 25 — 114— . — SraaR; 10160-
Dak&t — . - .  Lombardy 161-— . — Los? % r. 
1864 134-50 - •  Akiya ixaako - tsiuts.-. 44 50. •— 
Napoleo^dcr 9 12 —. -- Akcys kolei gal Karola 
Ludwik;: 204'— — Akcye kolei Lwowsko-Gzem. 
140. — —- Akcye kolei północno-wsch. 108-— • —. 
Akcye banku związk. (Yereinab.) 35-50 — Oblig.
indam/siz. gal. 73 50 — Akcye banku wiodeń. dla 
obrotu sgóln. 118' —.— Akcye anglo-banku 143 50 
Akcye kolei rządowej 326-— — Akeye kolei siedm. 
— ■ — Akcye kciei Rudolf® 158 — . -  -, Tram-
way 191 — . A kjra banku budowy 43-—.—

a  : w*. o lor.*.* 59 — . -  Akry—
węgkc&k. 44- Akoye kolei zjeda. 118 50

Losy iurc-cMe 56 50. — Losy em u . węg. 80-—. 
•ifcoye koki Kaszycko-bogumiń. 138 —. Akcje kolei 
■ a. ELibieiy 214 50 ~~ Akcye kolei półn. zach. 
194 —. — Akcye franko-węgiersk. 28'— . Ogólr y 
austr. bank. 43 —. —■ Akcye £ owego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —' —. 

riupoa^bie-jc de łdy : stałe.

BKDAKTOB ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  H ł n b n h n w i k i .

ta

Kolai oeaari. Klżbiotj (ik. 
pniak.) aa 100 ak 

Einiiaya, i  r. 1862 
.  państwowa S i  600 fe 

IrulMjs i  7. 1367 
,  południowa B i 600 fr.

Bony 1870-1874 6*/,
,  półn. e. Ford. lOOzłr.m.a 

.  lOOalr.w.*

.  " 'r b r .W, zachodnia czoeka za 10Ó 
złr. zrbr. 100 złr. w. a. 

m połndn. półn. niem. 
z» 100 złr. w. a. . 

5"; w arobrzo . .
.  gal. Kai Lndw.300z.w a. 

w arobr. 6°/« za 100. 
Xmiaaya H . . . .

.  Lwowako-Ozainiow. pc- 
300 zlr. (w ir.5°/jS*100) 

Emisaya z r. 1867 .
„ Siedmiogr. 200złr.w.*. 
.  ka. Rudolfa300 złr. w. a.

warebr. 5% za 100 zł. 
„ północna czeska po 300

złr. (sr. 5% za 100) 
Towarz. żeglugi par. naDun.

za 100 złr. m. k. . 
Auatr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 zlr.....................

Waluty.
Geaarckie korony . . . .  

„ dukat na wagę . .
.  „ obrączkowy .

Złoto al marto . . . .
Napoleondory....................
Fryderyki . . . . . .

żądaj;

89 50 
135 51

110 -

91 -

104 75

77 -

71 60

81 75 

95 -

98 50

płacą

93 50

134 50

lOł -

90 -  
87 -  

104 26

95 —

70 -  

83 25 

94 50 

97 50

5 44
5 44

9 12;

5 42 
5 42

9 11

Luidory (niemieckie) 
Buwereny augjelaki* . 
imperyały roayjaki# .
Srebro ....................
Srebro, kupony 
Talary awiąskowe . . 
Pruski* bilety kaaow*

L w ó w  4 listopada
Dukat holenderski . . ;

„ cesarski . . . .  *
Półimperyał rosyjski . . , 
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
listy zast. Tow. kr. gal. 3’/» 

m m  m m m  4*/» 
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
4 keje kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czemio.
,  banku hipoteczn. gal.

ząaają

11 60

i08 60108 26 
|1C# 75108 26

1 71

Warnawa 31 pażdziern. 

Liety zastawne 1 aer. rub.
• m 1 m m

kupon „
,  .  nowe ,

kupon ,
„ likwidaoyjne ,

kupon ,
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
„ „ terespolsk*

łódzka

płac

11 40

1 70**

6 40 5 38
5 44 5 37
9 25 9 10
1 76 1 68
1 54 1 53

76 74 50
68 — 66 50
81 50 80 —
74 — 72 —

103 200 —
136 — 133 —

94 45 94 15
S3

to 98 6
1 48%

93 — 92 70
1 977,

78 95 78 65
— 1 63%

94 — 93 -
72 50 --------------

113 50 112 50
103 — —  _



CZAS * Środy 5 Listopada 1873

Kolei północnej Ces. Ferdynanda
ważny od Igo Listopada I§Sil r.

Odjazd 

z W iednia

Przyjazd do:

Floridsdorf 
Wagram 
Ganserndorf 
Angern . .
Diirnkrut . 
Hohenau 
Lundenburg 
M. Neudorf 
Góding . .
Rohatetz 
Bisenz . .
Hradisch 
Napagedl . 
Tlumatschau 
Hullein . .
Prerau . .

Bródek . 
Ołomuńca 
Prossnitz 
Sternberg 

Leipnik . .
Weisskirchen 
Pohl • • •
Zauchtl . .
Stauding . 
Schonbrunn 

Freiheitau 
Opawy . 

Ostrawy . .
Friedek. 
Friedland 

Hruscbau . 
Oderberg . 

Wrocławia 
Poznania 
Szczecina 
Berlina . 
Hamburga 

Petrowitz 
Pruchna.
Chybi 
Dziedzic.

Bielska 
Oświęcima 
Trzebini. 

Szczakowy 
Granicy 
Mysłowic 
Warszawy 
Petersburga 

Krzeszowic . 
Zabierzowa. 
Krakowa 

Lwowa . 
Czerniowiec 
Suczawy 
Jass . . 
Podwołoczysk 
Odessy . . .

o so b o w y  
z 1,2 i 3 kl.

8.— rano

8.10 „
8.31 „
8.51 „
9.10 „ 
9.25 „
9.49 „ 

10.18 prz.p. 
10.42 „ 
10.57 „ 
11.11 „ 
11.30 „ 
11.53 „ 
12.15p.poł. 
12.33 „ 
12.45 „

1. 8 „
1.40 „
2.11 „ 
4.34 „
4.15 „
2.31 „ 
2.54 „ 
3.12 „
3.30 „
3.51 „
4.16 „ 
5.14 „ 
5.42 „
4.31 „ 
5.45 „ 
6.10 „ 
4.40p.poł.
4.50 „ 

10.20 noc 
11. 4 prz.p.
5.12p.poł.
8.30 rano 
3.15p.poł. 
5.57 „
6.18 wiecz 
6.33 „
6.52 „
7.40 „
7.31 „
8.19 *

Pociąg 
pospieszny 
z 1 i 2 kl.

10.30 prz.p.

10.39 „ 

11.13 „

11.40 „ 

12.21 p.poł. 

12.55 „

1.39

2.23 
2.42 
3. 5 
3.28 
4.34 
4.15

Pociąg 
m ięszany  
z 2 i 4 kl.

Pociąg 
m ięszany  
z 2 i 4 kl.

2.— p.poł.

3.36
3.52

4.41 
5.14
5.42 
4.51 
5.45 
6.10

5. 5 p.poł. 
9.24 wiecz

2.12 , 
2.45 „
3.12 „ 
3.36 „
3.58 „
4.33 „
5.12 * 
5.41 „
5.59 „
6.15 wiecz
6.40 „
7. 8 „
7.33 „ 
7.56 „ 
8.10 „
8.40 „
9.16 
9.44

11. 7

noc

5.— p.poł.

5.13
5.46
6.12
6.36
6.59
7.35
8.16
8.53 
9.12 
9.29
9.54 

10.24 
10.51 
11.17 
11.34 
12. 8
2.50
3.25

Pociąg 
o s o b owy 
z 1,2 i 3 kl.

8.30 wiecz

noc

n
rano

noc

5.15 rano 
3.l5popoł

5.54 „
6. 6 wiecz 
6.24 „
7.40 wiecz
6.55 „ 
7.32 „

8.46 wiecz 
9. 6 „ 
9.26 „

10.50 prz.p. 
11.37 noc
5.46 rano

8.15 wiecz

7.56 wiecz

4.10 
12.58
1.29 „
1.55 „ 
2.22 „ 
2.50 „
3.28 rano
5.28 „
6.10 „
3.45 „
6.46 „
7.29 „ 
4 . -  „ 
4.18 „

11.45 prz.p. 
4.49 p.poł.

8.41 
9. 2 
9.22
9.41
9.58 

10.25 
10.56 
11.24 
11.39 
11.54 
12.13 
12.36

1.—
1.19
1.33
1.58 
2.50 
3.25

4.10 „ 
2.42 „
3. 7
3.26 rano 
3.45 „
4. 6 „ 
4.31 „
5.28 „ 
6.10 „ 
4.51 w 
6.46
7.29 »
5. 1 „ 
5.12 „

11.45 prz.p. 
4.49 p.poł-

10.45wiecz.

8.30 „ 
5.57 rano 
1.33 p.poł. 
4.41 „

11.29prz.p.

5. 6 „ 
5.39 „
6. 2 rano 
6.33 „ 
7.41 „ 
7.30 „ 
9.13 prz.p. 

10.21 „ 
11. 6 \ ,  
11.44 ,
8.18 wiecz 
8.— rano

10.— p.poł. 
10.29 „
11.—  ..

10.45 wiecz

6. 6 rano; 
6.28 „
6.44 «
7. 5 * 
7.41 »
7.45 « 
8.32 ff

10.21 prz.p. 
11 . 6 „ 
11.44 « 
8.18 wiecz
8.— rano
9. 2 prz.p. 
9.26 , 
9.50 „
9.45 wiecz 

10.40 prz.p.
3.45 p.poł.

8.18 rano

Odjazd

z W iednia

Przyjazd do:

Floridsdorf. .
W agram. . . 
Ganserndorf . 
Marchegg . .

Pressburga 
Pesztu . .
Bazias . .

Pociąg 
o s o b o w y  
z 1,2 i 3 kl.

8.30 rano

8.40 
9. 3 
9.23 
9.57 

11. 7 prz. p. 
5.56 wiecz. 
8.46 rano

Odjazd

Pociąg 
pospieszny  

z 1 kl.

3.— po poł-

3.10

3.45 „ 
4.12 „
5. 9 „

10. 5 wiecz.

Pociąg 
o s o b o w y

Pociąg
p o s p ie s z n y

z 1,2 i 3 kl. j z 1 i 2 kl.

8.— wiecz.

8.10
8.33 „ 
8.54 „
9.33 „ 

10.54 „
6. 6 rano 

10.29 wiecz.

z W iednia

Pociąg 
o s o b o w y  
z 1,2 i 3 kl.

7.10 rano

Przyjazd do:
Floridsdorf . 
Wagram. .
Ganserndorf 
Angern . .
Diirnkrut . 
Hohenau 
Lundenburg 

Feldsberg 
Nikolsburg 
Neusiedl 
Grussbach 

Kostl . . •
Saitz . . .
Branowitz . 
Rohrbach . 
Raigern . .
Modritz . .
Ob. Gerspitz 
Briinn . .

Chirlitz . 
Sokolnitz 
Austerlitz 
Raussnitz 
Wischau 
Eiwanowitz 
Nezamislitz 
Bedihost 
Prossnitz 
Wrbatek 
Ołomuńca 
Sternberg 
Kojetein 
Chropin 
Prerau . 

Pragi . . .
Bodenbach . 
Drezna . . 
Lipska . . 
Berlina . . 
Hamburga .

7.20 „
7.42 ,
8. 1 ,
8.18 ,
8.33 „
8.57 „
9.27 prz. p. 

10.26 „
11 . 1 „ 
11.39 „
12. 7 po poł. 
9.48 prz. p. 

10. 2 „ 
10.24 „ 
10.38 „ 
10.49 „ 
10.59 „
11. 8 „
11.19 „ 
11.44 „ 
11.55 „
12. 8 po poł.
12.20 „

Pociąg 
pospieszny  

z 1 i 2 kl.

10.30 w nocy

10.59

11.33 „ 
12. 1 „

1. 6 „ 
6.35 rano

Pociąg 
o s o b o w y  
z 1,2 i 3 kl.

= 4

1.15 po poł. 6.50 wiecz.

1.24

1.55

2.36
2.57

12.43 
12.58 
1. 9 
2.17
2.29 
2.50 
3.20 
4.15
1.30

3.52

4.17

1-57 ” j __
7.41 wiecz. iOi— wiecz.
2.— w nocy 12.— w nocy
3.50 „ 3.50 „
7.— rano 7.— rano
8.35 , 8.35 „
8.— wiecz. 8.— wiecz.

6.40 
7. 3
7.24 
7.43 
7.59
8.25
8.54 

10.11
10.51 
11.34 
12. 8
9.15
9.29
9.54 

10. 9 
10.20 
10.31 
10.41
10.52 
11.24 
11.38
11.53 
12. 8 
12.36 
12.52

1. 4
2. 1 
2.14
2.41 
3.12 
4.10
1.25 
1.35 
1.53 
7.23

11.40 
2. 5 
5.31
7.55 
5.—

w nocy

rano 
prz. p. 
po poł. 
wiecz.

rano

Przyjazd do Wiednia:

Poć. mięsz. Poc. osob. Poc. mięs. Poc. posp. Poc. osob. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob.

Z H 
Czer

amburga, Berlin 
niowiec, Odessy, 

Oł

a, Wrocławia, 
Krakowa, Trzeb 
omuńca, Lundenl

Petersburga, Warszawy, 
ni, Oderberga, Ostrawy, 
rarga.

Z Pesztu, Presburga, Marchegg, 
Ganserndorf.

Z Hamburga, Berlina, 
Drezna, Bodenbach, Pra{ 

Lundenburga.

Lipska,
?i, Berna,

3.48 rano 5.5 rano 11.58 p.po. 5.21 p. po. 7.19 wiecz. 6.20 rano 2.25 po po. 6.24 wiecz. 9.38wnocy 8.27 rano 4.22 p.poł. 8.20 wiecz.
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W  Księgarm

K. J. kaliskiego w '
wyszły następujące dzieła i są do na 

bycia we wszystkich księgarniach:
1) K raszew sk i. Polska w czasie trzech

rozbiorów 1772— 1799. Tom I. za­
wiera lata od 1772 —  1789. Studya 
do historyi ducha i obyczaju. Cena 
3 tal. 10 sgr. (2009-2-3)

2) i\a  Ukrainie. Tragcdya w 5 aktach
z prologiem i epilogiem. 2 tal.

3) Pamiętnik Engelhardta z rosyjskie
go. 1 tal. 10 sgr.

4) Uwagi nad politycznem, naukowem
i filantropijnem działaniem Staniała 
wa Staszyca. Cena 2 2 ‘/2 sgr.

5) Ogińskiego pamiętniki o Polsce
Polakach. Tom 4 i ostatni l ’/ 2 tal.

Ma podarek!
Księgarnia nakładowa E. Ł. Kaspro­

wicza w L i p s k u .
poleca niżej podane książeczki, jako pożądany da­
tek, przy sposobności podarku brakować niepowinien.

Czy ate westchnienie do Boga.
Książeczka do nabożeństwa, zebrana z najlepszych 
dzieł katolickich, z dodatkiem odpustów do tych 
nabożeństw, oraz budujących uwag i rozmyślań. 
Zebrał i wydał E. Ł. K a s p r o w i c z .  I  Wydanie 
dla kobiet. II  Dla mężczyzn. 32*

Cena 1 t a l  10. ngr. Wydanie III i IV. 
(Oddruk trzeci i czwarty tego wydania.)

Książeczka powyższa, jest zbiorem najużywanszych 
nabożeństw oryginalnych oraz tłumaczonych z fran 
cuskiego i łacińskiego tekstu ksiąg kościelnych. 
Aprobata najwyższa władzy kościoła katolickiego 
w Warszawie, jaką otrzymała po swem uzyskaniu 
się, gwarantuje jej tak łatwość jak 1 bezpieczeń­
stwo sprzedaży po całej Polsce.

Wianek nabożeństwa 
dla dzieci polskich. Ułożył i wydał E. Ł. K a s p r o ­

wi c z  32° Cena 27 ' / 2 ngr.
Zbiór ten modlitw dla dzieci płci obojga od po- 

pojęcia wieku aż do czasu bierzmowania ułożony, 
zawiera całe wychowanie moralne w sobie, przez 
nauki i modlitwy oddane, z dodatkiem sposobu słu­
żenia do mszy świętej, oraz z krótkim katechizmem 
Jest to pierwsza próba podanej książeczki dla dzie­
ci polskich, tak treścią i układem jak i zewnętrz­
nym kształtem oraz ozdobnością wydania. Aproba­
ta, jaką otrzymał od najwyższej władzy kościel­
nej w Warszawie, najlepszym bodźcem będzie do 
jej propagowania po całej Polsce.
O naśladowaniu Jezusa Chrystusa 
przez Tomasza a Kempis. Ksiąg cztery. 32° Cena 

27‘/2 ngr.
O naśladowaniu Chrystusa jest wiernym przedru­

kiem tłumaczenia dzieła T o m a s z a z  K e m p ,  przez 
T. M a t u s z e w i c z a .

G. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny.
Na mocy §. 16 i 17 Statutów *) wzywa się niniejszem tych P. T. Akcyonaryuszów, którzy rozpisanój po

dzień 30 Kwietnia b. r. pełnej wpłaty na akcye (kwity tymczasowe) c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipote­
cznego dotąd nie uiścili, ażeby rzeczon ą w p ła tę  najdalej do łO  G rudnia b. r. dokonali,
w przeciwnym bowiem razie prawo wyż przytoczonemi paragrafami objęte, do nich zastosowanem zostanie.

Numera dotąd niewpłaconych sztuk 311 akcyj są następujące:
1450, 2646, 4263 do 4267, 4590, 4601 do 4605, 4840, 4930, 7965, 8088, 8094, 8105 do 8204,

8365 do 8389, 8405 do 8504, 8544 do 8600, 8819 do 8820, 10667 do 10668, 11306 do 11307, 12594 do
do 12597 i 12602.

LWÓW dnia 28go Października 1873 r.

*) . §• 16.
Za każdą na t rminie nie uiszczoną wpłatę ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6%  rocznie, licząc 

od dnia zapadłego terminu. Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym nie zupełiie uiszczone zo­
stały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw, 
statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat.

Trzydzieści dni po Um ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzy­
stwa i kwity tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi 
numerami nowe kwity tymczasowe, i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i numera 
unieważnionych tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone.

§. 17.
Kwota uzyskana z sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaży, obróconą będzie na zapłacenie To­

warzystwu zalegających należytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, 
jakaby się wskutek sprzedaży kwitu okazała. (2018-3-3)

Wszystkie te książki zalecają się wytwornem 
wydaniem w formacie maleńkim kieszonkowym, ze 
stalorytami, obrazkami i tytułam i chromolitogra- 
fowanemi.

Księgarnia utrzymuje zapas egzemplarzy opraw­
nych w skórkę francuską od najtańszych do naj­
droższych gatunków, bez okucia lub z okuciem w 
aksam it, kość słoniową itd. po najprzystępniejszych 
cenach. Oprócz tego wszelkie obstalunki opraw w 
najkrótszym czasie wykonane zostaną.

(Wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne 
posiadają egzemplarze na składzie i przyjmują ob­
stalunki .) (1899-2-2)

Angielka
posiadająca język francuski, poszukuje 
lekcyj w mieście —  Wiadomość w biu­
rze P. Jędrzejewskiej, ulica Ś. Krzyża 
Nr. 419 Kraków. (2076)

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K rak ow ie,/  7
przy ulicy S. Krzyża 419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskićj, francuskićj, angielskićj 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone). 

(1192-2-)

Konkurs.
L. 619. ^  (2002-3-3)

Celem obsadzeuia posady lekarza 
miejskiego w gminie miasta Nowego- 
targu w Galicyi z roczną płacą 300 
złr. w. a. rozpisuje się niniejszym 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę raczą 
Bwe podania z dołączeniem dyplomu 
Dra. Medycyny do dnia 30 Listopada 
1873 r. na ręce Zwierzchności miasta 
wnieść.

Zwlerzohnośó gminna miasta.
No wy targ d. 18 Października 1873

VEL0UT1K
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

nledostrzelona przystaje do olała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATUMLRi

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15,000 itd.

lajn iższa wygrana zlr. 30 w. a.
Sprzedają

we Lwowie: c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czemiowcach, TARNOPOLU i 8AMB0RZE;

„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;
w Wiednia: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 

Escompte Gesellschaffc. (1903-7-)

A. HACKEAM & Co.
odznaczeni zostali przez uznanie sędziów międzynarodowej w ystaw y w Wiedniu za swe

szerokorzutne słowniki najwyższą nagrodą 
„medalem zasługi";

za swe
parow e przyrządy do gotow an ia  (karmy dla bydła i potraw 

w większej ilości) „dyplomem uznania."
Prócz tego otrzymały wystawione przez A . Mackean Co.

Wooda„Mew-Champion“ Żniwiarklikosiarki je­
dyną i największą nagrodę „dyplom honorowy,"

tudńeż
W ood a  k osiark i do tra w y  p ierw szą  odzn akę

„ z ło ty  m edal46
jodczas gdy wszelkie inne systemata kosiarek w liczbie 26 współzawodniczyły dare­
mnie przy koszeniu konkursowem. Również odznaczone zostały wprowadzone przez nas

z wielkim skutkiem słynnie znane
lokom obile i uprzyw ilejow ane m locarn ie  z żelazne- 
mi ram am i z fabryki R obey & Co. w Lincoln (w Anglii) m e­

dalem  za§ługi.
Ze zasady utrzymujemy na składzie tylko machiny najlepszej konstrukcyi i wy­

konań a i mamy w Krakowie skład trausito i oclony naszych własnych wyrobów, 
niemniej i przez nas zastąpionych angielskich i amerykańskich machin; prócz tego 
podejmujemy się takżj dostarczenia, a w .g’ędnie urządzania gorzelń, tartaków p a ro ­
wych, machin do obrabiania drzewa i marmuru, lokomotyw i m ateryału potrzebnego 
dla kolei żelaznych i t. d. (2025-1-2)

A. Mackean & Co. Filia w Krakowie.
Biuro przy ulicy Floryańskiej pod 1. 338.
Skład machin przy ulicy Basztowej pod 1. 158 przy plantacjach.

opinia latR0*cinl i i  r l̂ I  iWll 1*1 l i  rill m  L \ m  I H  11 przepisywane przea 
rady ■ g p f f P j p f f C T  najznakomitszych

zdrowia. "  >  > I r o J  ą p  lekarzy.

W1ZYKAT0RYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — Niezbędne dla Iekaru  
praktykującego na wsi.

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzymania wizykaloryi b «  
nioprzyjemnćj woni i bez dolegliwości.

U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis,,781
Sprzedaje się w aptekach wszystkich tych gdzie znajdują się KAPSUŁKI RAQUIN.

Dostać można we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Brodach w aptece 
Kullak; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (1269-9-)

I i .  L E 6 R A N D
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż , 207 , ulica Saint-Honore.

M Y D Ł O O B I Z A
z wszelkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL)' 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

CRńUE ORIZA ORIZA I.ACTE
nadaje białoti i  świeżość powłoce ciała przed w piegom, plamom na twarzy i martzezkom

BAD TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AD BAUME DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzjerów tak we Francyi jak  i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie u PP. Mikola­

scha i K. Strzyżowskiego. (1271-9-24)

Magnsyn Perfum w Paryżu,
9, N A  U LIC Y  D E  L A  P A K ,  9.

L eona^ łL w °T ie  U -PP- Józefa Trauczyńskiego i 
fam t  T  ,l w Pierwszych Składach per-

wytw orów  toaletow ych . (1275-15-781

Oryginalne wina zagraniczne i likiery
W najlepszym gatunku, sprzedane będą po n a j t a ń s z y c h  cenach za poręczeniem prawdziwości za

w i e l k ą  b u t e l k ę ;
St. Julien, St. Estephe. . złr. 1-25 
Chateau Margeaux . . . .  „ 1-75

Laffite lub Larose „ 2-50 
Mosel, Brauneberger, Nie- 

rensteiner . . . . . . . .
Rudes- lub Hochheimer .
Muscat Lunel lub Fronti-

M alaga, M adeira, Sherry 
bardzo stary

1-25
2 -

1-25

Cognac fin Champagne . „ 2‘ 
Benedictine ’/ ,  bu te lk i. . „ 2-50 

1 butelka . . . . . . . .  „ 4-50
Rum Jam aica, szlachetny,

V2 butelki złr. 1 butelka złr. 2-— 
Szampańskie:

Moet cremant rose. . • „ 3-50 
Aubertin cremant rose . „ 2'50
Mum et Comp...............  » 3-

Heidsieck et Co. Monopol

Obwieszczenie.
U 3016 -------------- (2037-‘-3)

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia IV listopada 1873 o go­
dzinie 10 z rana oraz iw następujących 
dniach odbędzie się na miejscu w R y ­
g licach  przy Tarnowie dobro­
w oln a  licytacya  ruchomości do 
chorej na umyśle p. Anny h r : Rumers- 
kirch należących, jako to: powozu me­
bli, sprzętów domowych i kuchennych 
porcelany, sewisów stołowych i do her­
baty, bielizny stołowej i innej, sukni i 
innych przyborów i kosztowności.

C. k. Sąd powiatowy
Tuchów d. 24 Września 1873.

N. łTKaczuskiego
cesars. i król. 
środek do bar-

wył. uprzywil. 
wienia włosów

do barwienia Hlnyeh włosów aa 
nlonil, brunatno lub ezarno, wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale 
na blond, brunatno lub ezarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny.
1 flakon wyolągn z orzechów, w 

stanie płynnym. . . . 3 złr. 
1 słoik pomady orzeohowój 2 „
1 słoik ołejkn orzechowego 2 „ 
Vaflakonn „ „ 1 „

Prawdziwe do nabycia;

w skiadaie parfumeryjMaczuskieg o
w Wiedniu, Kćtrntnerstrasse 26.

W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 
Wilhelma Fenza, —  we L w o w i e  u 
W  Boczkowskiego kup. i we wszyst­

kich handlach galanteryjnych i skła­
dach perfum. (1895-6-24)

Obszerne
pomieszkanie

bardzo ładnie umeblowane, jest od Igo 
Października b. r. do wynajęcia— 
oprócz tego suchy skład. —  Bliż­
szą wiadomość udzieli Księgarnia Wy­
dawnictwa dzieł tanich i pożytecznych 
w Rynku dom księcia Jabłonowskiego 

(1715-3-3)

C licquo t.....................................3-25
Voslauer Ausstich biały lub

czerw o n y ...................... * - '6 0
Ruster A usbruch   ’70
Ocet winny, I. gatunek za ”

w iadro ............................  6-—
za butelkę..................... ’t ”—-25

Oryg. piwo z Klein-Schwe- ” 
chat we flasz. Piwo odstałe „—'25 

marcowe „—-27

łipTIPFP sPrzeda*y naszej k a  HJulluj y raw  a now ej her

Cicioukaini Drukarni Ltonm Pskowskiego,

u a , w a x j  ... -   ; -. ------- — r--  » 3‘50 „ marcowe a— z i
wraz z flaszką.— Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrot. Rozsyłka począwszy od 2 flaszek za zaliczką. 

(1562-17-) A l e h g .  F l o c h ,  w  W i e d n i u ,  B f t r h e m t r a w w e  \ r .  g .

W

baty na Galicy ę powierzyliśmy 
firmie P. Niedzielski 1 
Bochni.

K. S. Popowy.
Moskwa 2/14  Paździei 

nika 1873 r. (2001-4-6)

KANTOR WYMIANY

Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemyślu
w Krakowie

w gmachu tegoż Banku w Rynku głównym,

kupuje i sprzedaje 11a swój rachunek, jak niemniej w 
drodze komisu 11a giełdach krajowych i zagranicznych, 
monety złote i srebrne, akcye, obligacye, listy zasta­
wne, losy; wydaje przekazy i akredytywy 11a wszyst­
kie znaczniejsze miasta Europy. (1905 4-12)

S O C I t l t  FHANCB - 1DTRICEIEIKE
pour les arts industriels 

W ir u ,  M a ili , H c g e l g a s s e  8 ,  I .  S lo c k  (verlaugerte Johannesgas.)

Etoffes pour meiibles, Soleries, Tapis d’Anbnsson et de Smyrnę, 
Veloutes et Moqnettes.

KIdenux tulleg brodćs, Cretonnea, Velours, Heps de lalne.
Specialitó de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Ouirs de Cordo e, papiers imitation cuir, papiers peints.
Oóramląues pour panneaux et lambrls,

F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree librę des magaslns.

Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączoniu z artystycznym wprawnym gustem.
(1149-23-)  ̂ Hegrelgasse Nr. 8 na I. piętrze.

___________  En voi Franco d’echantillons en province.

C. k. uprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L w o w i e  i przez

F I L I E
w K r a k o w ie , C zern iow caoh  i T arnopolu  

od 1 Lutego 1§93 r.

A SY G M T I KASOWE
5  procentowe płatne za 8  dni po wypowiedzeniu 
3  i‘ź u  u  u  1 4
6 „ „ „30
0 ^ 8  II u  | |  G O
1 „ „ 90

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 Lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą od d. 1 Lu­
tego 1873 r. o ‘I* procent wyżój z zachowaniem do­
tychczasowych terminów wypowiedzenia.

LWÓW, 20 Stycznia 1873 r.

Dyrekcya.

n

u

i»

u

u
u

u
u

u
u

(1215-15-)

Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznśj w Paryżu, przyznane

Członka Akademii medycznej P a r y s k i e j ,  profesora Szkoły Farmaceutycznej.

Że znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą rozbiór chemiczny porównawczy do­
konany w Laboratoryum Akademii medycznej w Paryżu wykazał, że wina te zawierąją s z e ś ć  
razy więcój pierwiastków działających, jak wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, 
Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, że 
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Alicant Wienie i z dya- 
starą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

P roste W ino z Chininą dozow ane O ssiana H enry.
Foniczne, anigorączkowe przywracające s ity  nadaje się wybornie w osłabieniu dried  

i starćów, bezsilności, niemocy nerwowij, gorączkach uporczywych, trudnem powrode 
do zdrowia, upośledzonem trawieniu, bolach żołądka, gastralgiach itd.

W ino z Chininą, Ż elazem  i D iastazą.
Skutki tej preparacyi pokazały się cudowne przeciw bladaczce, upławom, mozolnemu 

odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, n iedokrwistośd, wyczerpaniu 
i osłabuniu. Posiada własności pobudzające i ożywcze systemu nerwowego w wysokim sto­
pniu, jak również aparatu cyrkulacyjnego.

W ino z Jodem  Ossiana H enry,
z Chininą, Jodem i D iastazą. Przeciw  skrofułom, chorobom kości, niemocy lym faty- 
cznójl, krzywieniu się kości pacierzowśj, wychudnieniu, słabościom dzied nerwowych, 
wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem  i w suchotach 
sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. (1 2 6 0 -1 3 -2 4 )

Przejrzeć instrukcyą, która dołączoną je s t do każdej butelki w polskim języku.
Główny skład w aptece Pa. E. Fournier & Cie na ulicy d’Anjou St. Honore 56 w Paryżu- 
W K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego; we L w o w i e  w aptece p. P. Mikolascha-

D o m i n i u m  l m d e r s d o r f  w S z l ą z k u  austryac^  
k im niedaleko N i s s y ,  wystawia począwszy od Ig o  Listopada 
pewną ilość bardzo szlachetnych nader silnych

Tryków oryginalnych
do łaskawego oglądania. Zapytania uprasza się adresować d0 
właściciela dóbr tamże

(1639-2-2) Edwarda Rudzińskiego-Rodno.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łahmński.


